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Uchwala Rady
R a d a  N aczeln a  P P S , p o w o łu jąc  się  n a  u- 

ch w ałę  sw o ją  z 25 p a ź d z ie rn ik i b. r., stw ier­
dza, że o k res is tn ie n ia  k o a licy jn e g o  rządu 
m a ją ce g o  za zad an ie obronę P a ń s tw a  i za­
w a rcie  p o k o ju , m in ąŁ

R a d a  N aczeln a  stw ierdza, n a stęp n ie , że 
w obec n iezm iern ie  tru d n eg o  p ołożen ia  po­
lity czn eg o , społecznego i  gospodarczego k r a ­
ju  k on ieczny  je s t  w yraźn y  p ro g ram  i  jed n o ­
l i ta  lin ia  p ostęp ow an ia  rząd u .

Je d n o  i  dru gie je s t  w  obecn ym  sk ład zie  
gab in etu , w  k tó ry m  p o zo sta ją  n a d a l przed­
s ta w ic ie le  re a k c y i sp o łeczn ej i  p o lity czn e j,

Dymisya taw .
Wedle doniesienia) „Robotnika" tow. Ignacy 

Daszyński w sobotę podał się do dymisyri. Krok 
ten jes t następstwem ucbwaly Rady Naczelnej 
P P S  k óra  — w’ zgodzie z tow. Daszyńskim 
stw ierdziła, że w obecnych w arunkach niemożli 
wem jes t dalsze pozostawanie przedstawiciela
P P S  w gabinecie.

Trzeba podkreślić, że uchwała Rady Naczel­
nej stw ierdzająca, że polityka obecnego rządu 
nip “Ynoze dać należytego zabezpieczenia intere­
som klasty robotniczej, odpowiada faktom , któ­
rych w dotychczasowym przebiegu historyi le­
go rządu byio aż zbyt wiele. Rząd obecny, utwo­
rzony pod hasłem  obrony k ra ju  przed najazdem  
bolszewickim, pod tym względem, a le  tyiko pod 
tym, spełnił swe zadanie. W chw ili, kiedy na- 
jazu bolszewicki doszedł do rogatek Warszawy, 
rząd koalicy jny m iał racyę bytu i  k lasa robo­
tnicza, m ając na oku wielki cel obrony niepod­
ległości, odroczyła cały szereg swych w ielkich 
a usprawiedliwionych postulatów n a  czas powo­
jenny.

Możemy śm iało dać wyraz prawdzie historycz­
nej, że wyłącznie wysiłkowi robotników i chło­
pów przy popaiciu in teligencja m iejsk ie j cel 
Wojny został osiągnięty, a  tem sam ein wyczer- 
Paio się zadanie, dla którego rząd koalicyjny 
został utworzony. Na każdy krok polityczny ja ­
ki czynniki państwowe podejm ują, natuzy spo­
glądać z punktu widzenia ich celowości. Z tego 
Podstawowego założenia politycznego, a polity­
ka bez osiągania swego celu jes t tylko słowem 
bez treści, wychodząc, istnienie gabinetu koali­
cyjnego po dokonaniu głównego swego zadania 
8 tai o się nietylko zby teeznem, ale dla interesów 
klasy robotniczej wprost szkodliwem.

Sprzęgły się bowiem w- tym  gabinecie inte- 
fesy, m edające się zupełnie pogodzić. O ja k ą ­
kolwiek sprawę publiczną, poza obroną kra ju , 
cbodziło, wszędzie rozbieżność interesu chłop- 
4ko-burżuazyjnego z interesem  robotniczym fwo 
*żyła niedające się wyrównać przepaście. Na 
Pierwszy plan wysunęła się sprawa aprowiza­
c ji, a  na drugi dopiero —  z boleścią tę sm utną 
Rzeczy wistość stwierdzić należy — sprawy wol- 
?nściowe, sprawy zasadnicze, dotyczące ustroju  

stosunków w państwie. Z chwilą, gdy chłop­
c a  większość uniem ożliwiła z pobudek egoisty­
cznych uchwalenie zupełnego sekwestiru ziernio- 
Pjodów, okazało się, że trudno mówić o hanno- 
.^jńem pożyciu czynników w iejskich  i m iej- 
^k‘ch. A cóż za sen3 ma koalieya, jeżeli w spra­

ła wyżywienia, około której wszystko się dziś 
q raca, panują dyam etralnie przeciwne poglą- 

Popełniwszy jeden grzech przez odrzucenie 
 ̂ kwestru, brać chłopska dzień w dzień popeł- 

.  8ła nowe grzechy, sabotu jąc ustawę o kontyn- 
hcies w ygładzając m iasta, polu jąc form alnie

rzecz ą  n iem ożliw ą.
P o lity k a  rząd u , ,w k tó re j znajdują wyraz

W  ty ch  w a ru n k a ch  dalsza p ozostaw ania 
p rzed staw ic ie la  P P S  w  rząd zie  je s t  u is m s i*  
liw e.

*. * *

N a m ocy te j u ch w ały , p ow ziętej w  poro­
zu m ien iu  z tow . D aszy ń sk im , Iow . D aszyń­
sk i z g ab in etu  u stęp u je .

n a  wytworzenie coraz większej nędzy, z której 
'do chłopskich zakamarków piynęły coraz więk­
sze kupy papieru przedstaw iającego pieniądz. 
Jeżeli pominiemy wszystkie inne powody, to ten 
jeden powód: istnienie koalicyjnego rządu i wy­
głodzenie jednej części kontrahentów przez dru­
gą powinien wystarczyć na przerwanie tego sta­
nu rzeczy.

Pozatem — czy rzeczywiście istn iała  koalieya 
stronnictw  bodaj w najelem entarniejszem  zna­
czeniu? W iemy, że m inister pracy — mąż zaufa-

W eflle ostatnich wiadomości z Rygi, wiado­
m ości prywatnych, iłeże rząd uparcie milczy, 
spodziewanem jes t zakończenie rokowań poko­
jow ych i  podpisanie definitywnego pokoju s 
końcem stycznia. Doniesienia są zgodne w tem, 
że rokow ania toczą się norm alnie i że żadna ze
spornych kwestyi nie spowoduje już niespo­
dzianki w tym rodzaju, żeby ostateczny wynik 
mógł być zakwestyonowany.

Można śm iało stwierdzić, że wszyscy przyj­
m u ją  te wiadomości z ulgą; wszyscy bowiem 
tęsknią do formalnego — bo faktycznie już on 
is tn ie je  — stanu pokojowego, który pod wielu 
względami przyczyni się do poprawy obecnych 
nieznośnych stosunków. Od września br., odkąd 
szczęście wojenne stanowczo przeważyło się na 
naszą stronę, n ikt nie wątpił, że sowiecki rząd 
rosy jsk i wraz z przyczepionym do niego *owie- 
ckim  rządem ukraińskim  chce pokoju, natural­
nie z wykluczeniem tego, co się nazywa, poko­
jem  poddania się. W tem m niem aniu, któremu 
kilkakrotnie daliśmy wyraz, nie daliśmy się zba 
lam ucić alarm am i tej części prasy, która czę­
ścią dla senzacyi a częścią z niezrozum iałej dla 
nas chęci podtrzymania nastro ju  wojennego 
przynosiła codziennie nowo wiadomości to o 
groźbach przywódców bolszewickich to ® przy- 
gotowaniach wojennych.

Jeżeli się czyta urzędowo biuletyny rządu so­
wieckiego, a  tych dostarcza wiedeńska ageneya 
„Rosta", można dojść do wniosku, że bolszewi­
cy niczego więcej uie pragną, ja k  zlikwidowania 
®tanu wojennego dla umożliw ienia im  w ejścia 
n a  drogę odbudowy gospodarczej. Urzędowe do­
niesienia rządu sowietów, które zasługują na 
wiarę w tymsamym przynajm niej stopniu, co 
urzędowe kom unikaty innych rządów, przyno­
szą szczegóły zastanaw iającej wprost pracy go­
spodarczej i ze wszystkich przebija jeden ton; 
ja k  będziemy m ieli zapewniony pokój, wszystko 
będzie dobrze. A przecież żaden rozsądny czło- 

jwiek nie uwiciay, żaby Leninow i n ia  zależała

—iw  ■

nia NTR — iWysrflępywiał przeciw robotnikom so- 
eyaliistycznym; wiemy, że m inister sprawiedli­
wości — mąż zaufania chadecyi — tolerował 
praktykow anie sprawiedliwości klasow ej; wie-

topiono swobodę przekonań, w  których m yśli i 
cia ła  poddawano najgorszym  prześladowaniom. 
M ieliśm y rząd koalicyjny takiego dziwnego ro­
dzaju, który w tak podstawowej sprawie, ja k  je ­
dno- czy dwuizbowość sejm u, ogłosił neutral­
ności Któż m a decydować o tak ie j sprawie, je ­
żeli nie rząd reprezentujący rzekomo wszystkie 
stronnictw a?

Istnienie rządu koalicyjnego Stało się ostate­
cznie f ik c ją  z chwilą, gdy narodowa demokra- 
cya wycofała z gabinetu p. W ł. Grabskiego i  tem 
sam em  uzyskała jeszcze w olniejszą rękę, niż 
m iała przedtem. Skorzystała też z tej wolności, 
aby obiema rękam i m ącić i psuć resztki tej har­
m onii, ja k a  od czasu do czasu w yłaniała się z 
odmętów waśni i  kłótni partyjno-koalicyjnych.

W  ty m  stanie rzeczy stanowisko re p re z e n ia -  
cyi robotniczej musiało wyraźnie z a z n a cz y ć , ie  
utrzymanie zewnętrznej formy koalicyi p rzy  za­
tracie je j ducha stało się bezcelowem i nie  inoża 
być zadaniem reprezentanta robotniczego doda­
w anie swą osobą powagi rządowi, do k tó re g o  
klasa  robotnicza nie przyw iązuje już ż a d n e j 
■wagi. Z momentem ustąpienia tow. D a sz y ń sk ie ­
go, klub posłów P P S  odzyskuje swobodę ru ­
chów, którą w m yśl swych tradycyi w y z y sk a  
dila w alki o usunięcie wszystkich bólów , która 
klasie robotniczej dolegają w, ta k  wysokim sto­
pniu.

przedewszystkiem n a  ugruntowaniu swego sy­
stem u, czego choćby najszczęśliw sza w o jn a  nie 
aaipewni mu w  tym stopniu, co stan p o k o jo w y .

Rząd sowiecki właściwie obecnie niem a już 
żadnych wrogów zewnętrznych. Uporawszy się
l  ostatn im i próbami obalenia sowietów z we­
w nątrz (W rangel, Bałachow icz), rząd sowiecki
nie potrzebuje obawiać się jedynego swego po­
ważnego przeciw nika zewnętrznego: Francyi,
która nie jes t w  etanie bezpośrednio z Rosyą wó
jow ać. Z Anglią stosunki zaczynają dochodzić
do etanu zakończenia w szystkich sprzeczności,
8 W iocham i stosunki handlowe i polityczne są 
już nawiązane, a z Ameryką rząd Lenina ry­
chło dojdzie do zgody, ileże Rosya będzie w ka- 
śdyrn razie ważnym czynnikiem w przygotowu­
jącym  się konflikcie am erykańsko-japońskim . 
W szystkie te okoliczności przem aw iają za tem, 
i e  Rosya nie m a an i interesu a n i chęci sprowo­
kow ania wojny z Polską, gdyż ta  w ojna mogła­
by jedynie poważnie zagrozić obecnemu je j sy- 
•temowi.

Z drugie] strony Polska niem a też interesu w. 
•zukaniu nowego konfliktu  z Rosyą. Aspiracye 
terytoryalne P olski znalazły bardzo szeroki,e za­
spokojeni* w traktacie ryskim , słyszeli sury 
wszak glosy, że Polska naw et zbyt wiele zagar­
nęła ziemi o ludności m ieszanej, o większym 
procencie ludności niepolskiej. Stosunki gospo­
darcze wprost zm uszają Polskę do zaw arcia 
pokoju, gdyż Rosya niewątpliwie będzie jednym  
k najw iększych odbiorców naszych wyrobów 
przemysłowych i  głównym dostawcą surowców. 
A jeżeli weźmiemy w rachubę nasze stosunki 
wewnętrzne, to kategorycznym  nakazem  dla 
naszego państwa jes t pokój, najrych lejszy po­
kó j, bo stan półw ojny i pół-pokoju jest zbyt u- 
ciążliwym dla nas w każdej dziedzinie.

Nasze stosunki wewnętrzne są zapewne n a j­
większą troską rządu, ja k  są najw iększą bolą­
czką ludności. Nie trzeba być pesym istą a tem 
mnifti być e k m cz sta y ia  aa  .w ro g a  państw a".

w pływ y re a k cy i, n ic  inoża d ać n a le ż y te j o- 
p ic k l in tereso m  k la s y  ro b o tn icze j i  czyn ić 
zad ość potrzebom  k ra ju .

my, że m inister spraw wewnętrznych — mąż za­
ufania jednego z odłamów' endeckich —  utrzy­
mywał i  podtrzymywał obozy koncentracyjne, 
w których ginęła wolność polityczna, w których

J e s z c z e  m i e s i ą c  r o k o w a ń
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aby otw arcie powiedzieć, że gorzej jak  teraz już 
być nie może. Wszak m iasta nasze, a z nią n a j­
lepsza część ludności, głodują! ^ s z a k  z w yją­
tkiem  ludności w iejsk iej i to n iecałej n ikt nie­
ma zapewnionego wyżywienia nawet na jeden 
dzień! W szak teraz, w tygodniu przedświątecz­
nym , trzeba sdę w Krakowie dobrze nagonić, aby 
za drogie pieniądze kupić kaw a.ek kiepskiego 
chleba, bo m ięsa i  tłuszczów albo wcale niem a 
aibo dla trzech czwartych ludności są nieosią­
galne wskutek swych cetn! W szak tysiące rodzin 
robotniczych i urzędniczych niem a kawałka wę­
gla, a mamy w Krakowie dziewięciostopniowe 
mrozy! Co tu zresztą, wyliczać nasze braki, kie­
dy ogólnie wiadomo, że brak wszystkiego i że — 
jiak już niejednokrotnie pisaliśm y — dziś m niej 
ważną jes t kwestyą zarobienia pieniędzy, a  wa­
żniejszą możność kupienia czegoś za nie.

W takich  w arunkach, które jeszcze dalekie 
są od najwyższego spotęgowania się, państwo 
nie może m yśleć o wznowieniu wojny, lecz prze­
ciwnie — m usi wszelkimi sposobami dążyć do 
utrwalenia pokoju, choćby kosztem pewnych o-

fiar. Jeżeli są. jeszcze u  nas zwolennicy dalszej 
wojny z Rosyą, to niech zapytają się p. m inistra 
koiei, czy potrafi on przewieść wojsko na front 
i  czy w razie powodzenia potrafi dowieść 
arm ii milionów artykułów, bez których i  24 go­
dzin armia, nie może się obejść.

W szystko to przemawia już nie za samem za­
warciem pokoju, aie i za najrychlejszem  tego 
dokonaniem. 1 dlatego z satysfakcyą przyjm uje­
my zapowiedź, że tylko m iesiąc dzieli nas od te­
go upragnionego celu. M iesiąc w naszych obe­
cnych warunkach to duży kaw ał czasu, jedna­
kowoż jesteśm y pewni, że ludność —  m ając pe­
wność zaw arcia pokoju — zniesie i  ten czas z tą- 
sam ą podziwu godną wytrw ałością, ja k  dotych­
czas znosiła niesłychane cierpienia. Jesteśm y 
głodni, nie mamy się w co ubrać, siedzimy w 
nie» palonych m ieszkaniach (o ile ktoś wogóle 
mta mieszkanie), ale m ając pewność zakończenia 
obecnej niepewności, możemy pocieszać się na­
dzieją, że najgorsze wkrótce będzie poza nam i.

Głód w Krakowie
Z g ro m a d z e n ie  lu d ow e i d e m o n s t a c y a  p od starostwem

W śród ludności .pracującej Krakowa panuje 
głębokie wzburzenie spowodowane potęgującym 
się głodem. Obojętność rządu w sprawie wyży­
wienia miast dopełnia miarę rozgoryczenia gło­
dzonych mas, co znalazło swój wyarz w burzli­
wym wiecu ludowym, który odbył się w niedzie­
lę 19 grudnia w sali Teatru  Powszechnego w 
Krakowie. W iec, zwołany przez Krakowską Radę 
robotniczą zagaił radca miasta tow. Ja&'ński, 
który też wraz z tow. Hoffmanem objął prczy- 
dyuin wiącu. .

W  SPR A W IE APROW IZACYI
przemawiał tow. dr Józef Drobnez, radca m iejski:

Mówić o niedostatkach naszej aprowizacyi, 
znaczy pisać listy do Pana Boga. Słowa nasze nie 
dochodzą adresata. Mimo wszelakich demou- 
su acyi nie znać w żadnym kierunku poprawy. 
Ludzie nie zdają sobie sprawy z tego: kto wi­
nien. Kząd, Se jm , Rada m iasta, czy wreszcie 
sny sanu. My sam i jesteśmy bez grzechu, jesteś­
my tyiko głodni. Gmiiria jest również giodna. Nie 
ma ona, j&k w średniowieczu Krakowa, ani k a­
w ałka ziemi zasianej zbożem. Je s t  ty Lido orga­
nem rozdzielczym tego, co j.ej Rzęd dla mie­
szkańców m iasta przydzieli. Sejm  jest tyiko or­
ganem ustawodawczym. Jedynym  odpowiedzial­
nym za W-aki czynnikiem jest rząd. Rząd nie- 
udomy, m ający tylko interes chłopów na oku. 
Upadek waluty wyklcza zbo/.a amerykańskie od 
konkurencyi, wokół nas są kra je  ubogie w środ­
ki żywności jak my. Przez 7 łat nie budowaliśmy 
domów lecz okopy, nie wyrabialiśmy maszyn, 
lecz szra^iiele, nie oraliśmy ziemi pługiem, lecz 
arm atą. Dziś zbieramy owoce tej wojny.

Odbudowa zniszczonego wojną kraju nie mo­
że już nastąpić r,a rzecz dawniejszych władców 
ludu, lecz dra sprawiedliwości dziejowej wyró­
w nującej społeczne uprawnienia kias p racu ją­
cych. A odbudowa ma wielkie Zadania przed so­
bą. Ledv\o skitowane trzy dzielnice naszej o j­
czyzny m ają całkiem odmienny ustrój gospodar­
czy. Mamy w Małopolsce surowce bez przemy­
słu, w dawnein Królestwie zaś nrzemysł bez su­
rowców', Poznańskie zachowuje się jak  odrębny 
orga: izm, ograniczający się do s j  bi y bez 
zrozumienia i współczucia dla inr.ych dzielnic. 
Od świata odgraniczono nas prohibicyjnym 
cłem, choć w kraju  trudno dziś coś wytworzyć. 
Sznurek papierowy otplaca clo 1900 marek poi. — 
W  k ra ju  deficyt żywnościowy i węglowy, co zaś 
wytworzymy, fabrykanci wywożą za przywileje 
wojskowe za granicę. Sukno bielskie za franki, 
towary łódzkie do Japonii. Cóż dziwnego, że 
każdy woła o dodatki i podwyżki. Polska nie 
potrafi dziś sam a się wyżywić, a budżet z defi­
cytem 62 miliardów zamyka nam  zagraniczne 
źródła.

Gdy wołamy: chleba, jedni chcą nam dać no­
wego wiceprezydenta w m ieście, inni nam dają 
row e urzędy i policyę w państwie. W Wiedniu 
było we wszystkich m inisterstw ach razern z wo­
źnymi 800 ludfei, w W arszawie jest ich 7000, 
inamy 30.000 policyanlów w państwie, w samym 
Krakowie w o»‘atnim czasie 51 nowych urzędów, 
zajm ujących 300 zarekwirowanych ubikacyi. —

Gdy w zeszłym roku można było jeszcze 'dostać 
trochę węgla, było w krakowskim inspektoracie 
węglowym 4 urzędników i panna pisząca na 
maszynie, dziś nie ma węgla choć urzędników 
jes t st-u. Nie tędy droga do poprawy. Koalicyjne 
rządy uw alniają tylko wszystkich od odpowie­
dzialności. Obaliliśmy sziacthę i cesarstwo nie 
po to, by iść w poddaństwo do własnego bogacza- 
chłopa.

To czego dziś dokazuje bogata wieś przeciw 
m iastu jest zbrodniią. Świadome wygłodzenie 
równe jest i kradzieży, i zabójstwu trucizną czy 
pałką. Owoce drożeją, choć drzewa rodzą bez 
pracy, ja ja  drożeją, choć kura żywi się „wedle 
domu“ bez wyrzucenia je j bodaj jednego ziarna.

Mówią rolnicy o drożyźnie ubrań, bielizny, lecz 
to wszystko spraw iają raz na trzy lata. podczas
gdy my codziennie im płacimy swój haracz. __
Uwalniają się od kontyngentu rekursem, jako 
zboże dostarczają nam owies,, wolny handel 
zm ieniają w nocny handel biorąc tysiączne ce­
ny, bo zboża nie brakuje, za drogą cenę, nie 
obrodziło tylko zboże kontyngentowe. Posłowie 
chłopscy robią podobno złote interesa. dla nas 
rząd ma tylko obiecanki. Warszawę żywi rząd, 
bo Eiechee niepokojów pod bokiem, w W arsza­
wie utknie wszystko w drodze z Gdańska, z Ru­
munii utknie we Lwowie. Zapomniano o nas, 
musimy się przypomnieć. Wypełniliśmy nasze 
zobowiązania wobec ojczyzny, przyciągając pasa 
i  ham ując długo własne zapędy. Dziś cierpli­
wość nasza stanęła w swej ostatecznej grar.icy. 
W rogowiie nasi, którzy już drżeli, przez naszą 
taktykę nabrali pewności siebie i bezczelności. 
Musimy powrócić do radykalniejszej polityki. 
Nas7.em hasłem je s t: P iecz z woną, naszem na- 
słem jest bezwzględny sekw'estr ziemiopłodów’. 
Żądamy przydzielenia m iastu caszem u obsza­
rów d k  ściągnięcia przez nas samych kontyn­
gentu zbożowego, podobnie jak  już przyzinane 
były powiaty dla wyłącznej dostawy bydła. S a ­
m i dopilnujemy naszej sprawy.

W myśl tych wywodów mówca staw ia rczolu- 
cyę. I

Następnie przemawia! tow. Jaroszew ski, za­
znaczając, że zgromadź.ecie to je s t ostatniem  
ostrzeżeniem dia rządu. Ludność znalazła się 
w położeniu niezmiernie ciężkiem, miesiącami 
r.ie otrzymuje ani chleba ani mąki. Chleb w pa­
sku kosztuje 140 mk. bochenek. Klasa robotni­
cza nie poto krwawiła się w obronie państwa, 
aby teraz ginęła z głodu. Jeżeli rząd nie przy­
dzieli ludności Krakowa żywności z magazynów 
paskarzy, n ikt ręczyć nie może za spokój.

O REFO RM IE ORDYNACYI W YBO RCZEJ 
GM INNEJ

referował tow. dr ROsenzweig, radca m iejski, 
podnosząc, że gmina powinna się starać o zao­
patrzenie miasta w żywność. W arszawa, Lwów 
ma chleb, krakowski prezydent nie stara się o 
to, by miasto miało mąkę i chleb. Obowiązkiem 
prezydenta jest, jeżeli mu rząd odmawia przy­
działów dla miasta, zaprotestować, (prezydent 
powinien stanąć przed obywatelami na zgroma­
dzeniu. Ale pan prez. Federowioz stara się tylko
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Od czw a rtku  16 do czw a rtku  23 bm. nadzwyczaj za jm u ją cy  aw a n tu rn iczy  d ram a t w 5 a k t. p t.
Akcya powyższego dramatu to nieprzerwany szereg nieprawdopodo­
bnych knrkołoinuyeu produkcyi akrobatycznych. Gonitwa po dachach, 
ucieczka po drutach lelegr., szalone skoki auta tworzą Wspaniałą cafość 
trzymają widza w ustawicznym napięciu. W filmie biorą udział naj- 
/ ietai akrobaci świata, iżonadto doborowa komedya.

0 wino, którego 100 wagonów trzaskał dla K ra­
kowa, Stosunki w Radzie m. panują straszne, 
dlatego klub radnych P P S  przeszedł do bez­
względnej obstrukcyi i domaga się rozwiązania 
obecnej Rady i wybrania nowej, na podstawie 
prawa wyborczego 5-przymiotni.kowego praw a, 
wyborczego.

Obecna reprezentacya klasy robotniczej w 
Radzie m. nie odpowiada sile proletaryatu. Klub 
socyalisiycznych radnych pracuje jednak i kon­
tro lu je  dziialalność urzędów aiprowizacyjnych 
magistratu- Jego zasługą jest wykrycie tajnego 
funduszu węglowego. Czas skończyć z rzędami 
ludzi, dla których miejsce należy się gdziein­
dziej. Dlatego najwyższy czas, by rząd wreszcie 
zatwierdził nową ordynacyę wyborczą.

Po przemówieniu tow. Rausza uchwalono na­
stępujące

R E Z O L U C Y E :
1) Wobec katastrofy aprow izacyjrej. Jaka 

bezpośrednio zagraża naszemu m iastu, dawnej 
św ietnej stolicy państwa, uznanej siedzibie nau­
ki, kultury i sztuki, zna-cznego ruchu i przemy­
słu, wobęc strasznej, z dnia na dzień potęgującej 
się tragedyi tysięcy rodzin pracowników, którzy 
przyczyniwszy się w pierwszej linii do walki o 
wolność i niepodległość narodu, dziś powołani 
do nowej pracy dla gospodarczej odbudowy o j­
czyzny, sta ją  oto przed widmem głodu i rozpa­
czy — robotnicy zebrani na zgromadzeniu ludio- 
wem w Teatrze powszechnym w Krakowie 
zw racają si« w chwili grożącego niebezpieczeń­
stwa x  ostatsiem  spOkojnem wezwaniem do 
Rządu o natychmiastową, wydatną pomoc a- 
prowizacyjną dla Krakowa, której Rząd nie po­
skąpił miastom W arszaw ie i Lwowowi.

Padając ofiarą paskarskiego wyzrsku ze stro­
ny producentów rolnych i niesłychanego za­
niedbania ze strony Rządu, nie myślimy ukry­
w a ,  że miara naszej cierpliwości już się prze­
brała. Dzisiejsza spokojna m anifestaeya jest 
ostatnią próbą prośby i groźby wobec czynni­
ków odpowiedzialnych za należyte zaopatrzenie 
m iasta w żywność.

Gdyby wskutek tego wezwania, poza niedo­
trzymanymi obietnicami Rządu, nie nastońił 
zdecydowany korzystny zwrot w dotychczaso­
wej aprowizacyi naszego miasta, zastanow im y 
wszelką pracę gospodarczą, pozosta wia inc Rzą­
dowi troskę i odpowiedzilność za wszystko, co 
może być następstwem te j sm utnei konieczności.

2) Zgromadzeni obywatele Krakowa stw ier­
dzają, że obecna Rada m iejska, oparta na przy­
w ilejach wyborczych, r,iema zaufania ludności
1 dlatego zgromadzeni domagają się zatw ierd ze­
nia przez rząd nowej 5-cio przymiotnikowej or­
dynacyi wyborczej do Rady m iejskiej i  bezwlo- 
cznego rozpisania onwych wyborów.

DEMONSTRACYA
Ponieważ prezydyum wiecu postanowiło udać 

się do tutejszego starosty p. Kowalikowskiego, 
jak o  reprezentanta rządu i przedłożyć mu u- 
chwały wiecu z prośbą o urzędowe natychmia­
stowe zakomunikowanie życzeń ludności wła­
dzom centralnym  — zgromadzeni w pochodzie 
dem onstracyjnem , przy śpiewie pieśni rewolu­
cyjnych. przeszli ulicami Karm elicką, Szewską* 
Rynkiem  i Floryańską na Basztową pod gmach 
starostwa. Za delegacyą weszły kilkutysięczni 
masy demonstrantów, zajm ując westybul* 
schody i korytarze gmachu. Wzburzenie pano­
wało wśród rozgoryczonych ogromne. Pod adre- 
sem rządu padały ostre wykrzykniki. P. staro­
sta Kowalikowski miał sposobność przekona^ 
się, że sytuacya jes t niezmiernie poważna.
Długi czas upłynął, zanim  zdołano ustpokoi^ 
roznamiętraoną m asy. Tow. Jaroszew ski i Ja ­
siński przedstawili p. staroście Kowalikowskie- 
mu uchwały zgromadzenia, żądając natychmia­
stowego zakomunikowania rządowi postulatów 
głodzonej ludności. Położenie jest rozpaczliwe l 
tylko z trudem utrzymać można było rozgory- 
czony lud przed wybuchem rozpaczliwych kro­
ków. Rząd musi natychm iast przed świętami do­
starczyć mąki, jeżeli święta m ają mieć przebieg 
spokojny. Doraźna pomoc nie wystarcza, za­
brani dom agają się zmiany polityki aprowizacyi' 
nej rządu i w tym celu żądają sekwestru zie­
miopłodów.

P . starosta Kowalikowski przyrzekł, że natych­
m iast złoży naczelnym władzom relacyę z p o c ­
ienia i rtf^edstawi przedłożone postulaty.

Przed starostwem tow. Jaroszew ski i HoB 
m an zawiadomili zgromadzonych o przebieg 
interw encyi u starosty, zakończyło deinonsti,a\
cy ę - _____________________ ^
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Międzynarodowy
O st;atnie kilka tygodni obfitowały w między­

narodowe kongresy zawodowe. W końcu listo­
pada odbył się w Londynie kongres Międzyna­
rodówki zawodowej i międzynarodowy kongres 
kolejarzy, a obecnie odbywa się w .Brukseli 
międzynarodowy kongres górników. W ogólno- 
aawodowym kongresie uczestniczyli- im ieniem  
Komisyi Centralne,] Związków zawodowych 
tow. pos. Żuławski, tow. Al. Dębski i tow". Ada- 
Tnok z G. Sląslna. T. zw. „polskie1* t j .  żółte zwią- 
zlii zawodowe wysłały również delegecyę z p. 
Bernatowiczem  na czele, która jednak nie otrzy­
m ała gtosu decydującego.

Kongres londyński został zwołany dla zade­
m onstrow ania stanow iska proletaryatu między­
narodowego w sprawach gospodarczych, które 
były przedmiotem obrad konferencyi bruksel­
sk ie j. Jednocześnie szło o podkreślenie stanowi­
ska klasy robotniczej zachodniej Europy wobec 
Rosyi sow ieckiej. Unikano wszelkich kw estyi 
drażliwych, któreby mogły wywołać nieporozu­
m ienia na kongresie i naruszyć jednolitość wy- 
Sąp ień  międzynarodówki zawodowej w tak do­
niosłych sprawach.

Pierw szy i najw ażniejszy punkt porządku 
dziennego: „Sytuaeya światowa i międzynaro­
dowy ruch zawodowy11 referował Edo Fim m en 
(Huiandya). Przedstaw ił on ogromny wzrost re- 
ukcyi w-e wszystkich k ra jach  po w ojnie. Nie 
można dopuścić do tego, by kapitalizm  mógł się 
Szykowfać do nowych wojen i niszczyć zdobycze 
robotnicze. Pierwszym obowiązkiem ruchu za­
rodow ego je s t  skoncentrow anie w szystkich 
Swych sił przeciął kapitalizm owi i systemowi u- 
cisku i stworzenie lepszych form społecznych.

Pełne goryczy była część referatu Fim m ena po 
święcona bolszewikom i ich zawodowej ekspo­
zyturze Międzynarodówce zawodowej moskiewr- 
skiej. Ja k  wiemy Międzynarodówka am ster­
dam ska czyniła w ostatnim  roku najwyższe 
■Wysiłki, aby przyjść z pomocą. Rosyi sow ieckiej 
i  spowodowała w istocie bojkot dowożh am uni­
cy i do Polski. W zam ian za to bolszewicy zwal­
czają ją  z pianą na ustach i jaw nie prą do je j 
rozbicia. Żaden przywódca bolszewicki nie mó- 
Wi o Międzynarodówce am sterdam skiej i  je j 
przywódcach bez epitetów, między którym i .żół­
ta międzynarodówka11 i ..socyalzdrajcy1 są jesz­
cze najdelikatniejsze. Za twoje myto, kijem  cię 
obi to. Ż goryczą też zarzekał się Fim m en na 
Przyszłość wszelkiego zwracania się do Moskwy. 
*Kolej teraz na robotników rosyjskich  by się do 
has zwrócili11 — zakonkludował.

W  dyskusyi Niemiec Crassm an wypowiedział 
się ostro przeciw komunizmowi, który nazwał 
hajgorszą formą reakcyi. Robotnicy niem ieccy 
hiówił wierzą w rewolucyę, która stworzy praw-

ruch robotniczy
dziwią d enokracyę i odpychają wszelki rodzaj 
dyktatury. W łoch d‘Aragona zarzucał robotni­
kom zachodnim ich stanowisko w czasie wojny. 
„Robotnicy rosyjscy m ają prawo uważać was za 
zdrajców 1* — oświadczył. Fimmen zgłosił 2 rezo* 
lueye jedną o walce z wszechświatową reakcyą, 
drugą przeciwko wojnie. Tow. Żuławski zabrał 
gtos i oświadczył, że głosowanie za picnvszą 
rezolucyą, zaw ierającą ustęp o niepopieraniu 
w szelkiej akcyi kontrrew olucyjnej, wymierzo­
n ej przeciw Rosyi sowieckiej, uzależnia od przy­
jęc ia  drugiej, protestu jącej przeciwko wszelkim 
próbom narzucenia nowych form ustroju polity­
cznego za pomocą oręża, um ożliw iającej walkę 
obronną z najazdem . Po przemówieniu Iow. Żu­
ławskiego, delegat niem iecki, który pierwotnie 
wypowiedział sdę przeciw drugiej rezolucyi, 
zm ienił swe stanowisko i nawet postawił wnio­
sek, aby dodać do uchwały po słowach ustroju  
politycznego i społecznego. Przeciwko drugiej 
rezolucyi stanowczo występowali tylko W łosi 
i  Norwegowie (partyę socjalistyczne tych kra­
jów  należą ja k  wiadomo do III . międzynaro­
dówki). Obie rezolucj*e uchwalone zostały ol­
brzym ią w iększością głosów. Przeciw glosowali 
tylko W łosi, Norwegowie i Kanadyjczycy. Tow. 
Żuławski zapisał się do głosu, aby w yjaśnić sta ­
nowisko delegacyi polskiej, lecz wobec zam knię­
c ia  dyskusyi po przemówieniach referenta i  2 
mówców przemawiać nie mógł.

Sprawozdania delegatów w skazały kolosalną 
liczbę zorganizowanych, że wym ienim y tylko 
niektóre cyfry. Austrya niem iecka na 6 i pół m i­
liona mieszkańców ina 772,146 zorganizowanych 
robotników w tem 193.000 kobiet. W  Czechosłow. 
związki czeskie liczą 800.000 czionków, a nie­
m ieckie 348.000. W Szwajcaryi 224.000, w tem 44 
tys. kobiet. W Niemczech ilość członków w-ynosi 
7,300.000, wiem półtora m iliona kobiet. W An­
glii Liczba zorganizowanych podniosła się z 
przedwojennych 3 milionów do 6,800.000. Budżet 
angielsk ich Trąde Union ów wynosi 8,700.000 
funtów szterlingów. W Stanach Zjednoczonych 
je s t  4,500.000 robotników zorganizowanych za­
wodowo w Am erykańskiej F e d e ra c ji Pracy, a 
przeszło m ilion w Lidze Przemysłowych Robo­
tników Św iata.

Zaledwie skończy! się kongres ogólno-zawo- 
dowy zaczął się kongres kolejarzy pod prze­
wodnictwem J .  II. Thom asa, który był także 
przewodniczącym ogólno zawodow ego. W zięli w 
nim  udział przedstawiciele kolejarzy niemie­
ckich, francuskich, belgijskich holenderskich 
szwedzkich, duńskich, austryackich i luksem ­
burskich. Francuz Bidegaray przedstawił rczo- 
lucyę dom agającą się wprowadzenia powszech­
nego obowiązującego 8-godzinnego dnia robo­

czego. Rezolucyę tę  uchwalono. Sprawa unaro­
dowienia kolei została odesłana do następnego 
kongresu, który zbierze się w Genewie w kwie­
tniu  1921. *

Ruch spółdzielczy
Ziazd porozumiewawczy robotniczych stowarzy­

szeń spółdzielczych zacnodniej iwałop-ilskt w Kra­
kowie oubył się dnia 19 hm. w sali Rady miej­
skiej. Zjazd otworzył tow. posei dr. Bobrowski, 
witając dehgatów , Z. R. S . S. w W arszawie, 
przedstawiciela kooperatyw rob. we Lwowie, 
reprezeulauiów P P S  i „Bundu* i przedstawi­
ciela gm ny miasta Krakowa. Mowy powitalne 
w ygłosili: w imieniu Z. R. S. S. w W arszawie 
tow. Tor, w imieniu komitetu obwodowego 
i Rady Robotniczej P P S  w Krakowie Iow. ur. 
Miiiler, irnien em organizaeyi „Rund* tow. Fei­
ner, imieniem klubu radców miejskich P P S 
w Krakowie radca tow. dr. Rosenzweig, w imie­
niu m. Krakowa p. wiceprezydent Kolie. Do 
prezydyum weszli: tow. dr. BoDrowski, Tor
(W arszawa), Chr.ystowski (Lwów), dr. Gross 
(B ia ła ); „jako sekretarze: tow. Ryinpel, Gra Boś 
i Bioszkiewicz (N. Sącz). Porządek dzienny obej­
mował między innemi następujące spraw y; 
nowa ustawa spółdzielcza i je j zastosowanie do 
kooperatyw w Maiopolsce, zauania kooperacyi 
robotniczej i je j sian w Małopolsce i ua Śląska 
cieszyńskim, zrzeszenie kooperatyw rob. w za­
chodniej M a‘opolsce i Śląsku ciesz, i icn stosu­
nek do Związku Rob. Btow. Spółdzielczych 
w Warszawie, ceutrahzacya zakupów ula koo­
peratyw.

Przegląd społeczny
Krakowska slnżba m iejska a E a sa  ehorycn.

Służba m ie jsaa m. Krakowa na, odbytem w nie­
dzielę 19 bm. zgromadzeniu — po rozpatrzeniu 
nowej usta.wy o kasach chorych i nowego statu  
tu krakow skiej Kasy chorych, omów ionego wy­
czerpująco przez tow.sPasztę, uchw aliła wysto­
sować do Prezydyum m iasta K rakw a mas typu­
ją c ą  rezolucyę:

„M iejska służba m. Krakowa wiraż z® wszyst­
k im i robotnikam i gminnymi, zajętym i w po­
szczególnych działach pracy, zwraca się do Pre­
zydyum z życzeniem, by ją  ubezpieczono na wy­
padek choroby w myśl ustawy państwowej o 
k asach  chorych z dnia 19 m a ja  1920 H z . u. ilz . P„ 
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R upoważnienia autorki przełożyła z angielskie­

go M arya K reczow ski

■— i^ie mam nic do powiedzenia. Tylko, że się 
Coś stało... zanim mnie oddano do tej szkoły.

— Zeszłego roku? 1 twoi krew ni nie wiedzą 
® tem ?

Ja c k  zaśm iał się krótko. — Cale Porthcarrick  
^ie o tem ; dlatego przecież jestem  w tutejszej 
^kole.

Przytuliła go bliżej do siebie. —  Nie chcesz 
*hi powiedzieć?

Odwrócił oczy, szybko oddychając. — Proszę 
s p y ta ć  starego JenkJnsa — rzekł nakoniec po­
nuro — on pani wszystko powie.

— Kto je s t  Jen kin s?
, Nowy lekarz w\ Porthcarrick . Obaj z Drem 
j-rilliiamsem leczyli mnie, kiedy złamałem rę- 
w i on też chciał ze m nie coś wyciągnąć, tak- 
*)tno jak  pani. Powiedziałem mu, żeby mnie le- 
f*-ej stam tąd wydobył, zam iast pleść trzy po 
*'*y, że m nie żału je; nie dość mnie jakoś żało- 

ftł, by mi dopomóc.
Helena m ilczała przez chwilę, rozm yślając, 

z ’"*• A czy chcesz, bym się zw’rócita do Dra Jen- 
vlhsa, prosząc go, by mi napisał, co mu wiado­
my0 o tobie. Widzisz m oje dziecko, ty mi prze­
jd ź nie możesz być obojętnym, gdy tyle do- 
^go zrobiłeś dla mego Tea.

6,^acik wyrwał się z je j ram ion i podszedł do 
o h a . Po m inucie odwrócił się ze zmarszczone- 
^  brwiam i i m iną najposępniejszą, ja k ą  kie- 
•dkoi wiek u niego widziała. Usta m iał niem al

— Dobrze —  rzeKi. — Niech pani zaadresuje: 
Dr Jenkins, Cliff Cottage, Porthcarrick. Proszę 
m u napisać, że ja  się zgadzam, by pani opowie­
dział wszystko, co mu o m nie wiadomo. W tedy 
ju ż chyba nie będzie pani na tem zależeć, by 
Teo ze mną obcował. W szystko mi jedno.

Znów wsadził ręce do kieszeni i ciężkim kro­
kiem  schodził ze schodów, fałszywie gwiżdżąc 
ja k  zwykle: „I miody Obadja mówił do stare­
go...*1

Ani on, ani Helena nie wrócili już do tego te­
m atu. Napisała do Dra Jenkinsa, przedstawia­
ją c  stan rzeczy i prosząc, by je j napisał, co uzna 
za stosowne. W os atni dzień w akacyj otrzy­
m ała z Porthcarrick  długi list. W sunęła go do 
kieszeni, by Ja ck  nie dostrzegł stempla poczto­
wego, a po śniadaniu przeczytała go w swoim 
pokoju. Dr Jen kin s Opowiedział szczegółowo, co 
mu było wiadotnem o Ja ck u ; więc wszystko’, co 
własnemi widział oczyma i co słyszał był z ust 
wikarego, nauczyciela i pani Raymondowej.

L ist kończył się pownżnem ostrzeżeniem przed 
niebezpieczeństwiem, na jak ie  zażyłość z J a ­
ckiem  mogłaby prawdopodobnie narazić Tea. 
„Jako lekarz, pielęgnujący chłopca tego w cho­
robie, czyniłem wszelkie usiłowania, by zdobyć 
jegc zaufanie, co mi się jednak zgoła nie powio­
dło. W ydał mi się naturą dziwnie ponurą, upar­
tą, mściw ą i skrytą ; to też, zanim ta nieszczęsna 

• spraw a wyszła na jaw , zdobył już sobie licząc 
zaledwie :at czternaście, najgorszą reputacyę 
w c a k j okolicy. F akt ten wcale jednak nie 
usprawiedliwia postępowania wikarego; przeci­
wnie, sądzę nawet, że caie to zlo jest wynikiem 
jego system atycznej brutalności względem chłop­
ca, którego zgubę m oralną jem u właśnie przy­
pisuję. Być może, że go krzywdzę, ale od sam e­
go początku m iałem  wątpliwości, czy on tak  '

całkiem  był bezwiunym przy złam aniu tego ra­
m ienia1*.

Helena raz po raz odczytywała list; chłopców 
wystała a a  daleki spacer, więc mogła się spokoj­
nie zastanowić. W ieczorem, po herbacie, gdy Teo 
w jad aln i zabrał się do Skrzypiec, ona wyszła 
zobaczyć, co robi Jack , gdyż w domu go rrie by­
ło. Przez swój pokój udała się na werandę. 
Z ogrodu doszedł ją  odgios jak ich ś uderzeń; 
a rozejrzawszy się zobaczyła Jack a , napraw i*- 
jącego dach na altanie. Przyglądała mu się 
pizez chwilę, obserwując, jak  głęboko zatopio­
ny był w swej robocie i ja k  zręcznie obchodził 
się z narzędziami. Niewątpliwie m a w tym kie­
runku duże uzdolnienie.

— Ja ck ! zawołała nakoniec;
Odwrócił się.
—  Co takiego?
— Możebyś przyszedł na chwilę?
— Skoro muszę — m ruknął niezadowolony, 

z  niezrównaną zwinnością zeskakując z duchu. 
Jego m aniery pozostawiały wiele do życzenia! 
a lo ‘muszkuły m iał rozwinięte znakomicie.

W biegł na schody werandy i do p o k o ju ;'n ie ­
okrzesany wyrostek,' hałaśliw ie zatrzJnąw szy 
oszklone drzwi werandy i ciemne ślady wyci­
ska jąc na dywanie swymii zabłoconymi buuami

— Co jest?  *
— Usiądź ną chw ilę; chcę z tobą pomówić.

Och! rzeki Jacie, siadając niezgrabnie na
krawędzi krzesła. —  Myślałem, że m am  coś 
zrobić.

Helena patrzyła przez chwilę w ogieti, zanim 
zaczęta mówić; a Ja ck  z posępnie pochyloną 
głową i najkw aśniejszą m iną obcasam i wybijał 
wieczysty ic fie n  piosnki; „I miody Obadja mó­
wił do starego...**

f O ą g  d a lszy  n a s tą p i) .
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Wiadomości polityczno
Kwestya rozbrojenia Niemiec

Na sobouniem posiedzeniu francuskiej Izby 
dfeputowau. zainterpelowaił pos. Castelnaiu rząd, 
czy Niemcy są rzeczywiście rozbrojone. Prezy­
dent ministrów Leygues odpowiedział, że Niem­
cy nie są jeszcze zupełnie rozbrojone, atoli 
znajdu ją się już na drodze ku temu. Niemcy 
wydały 30 tysięcy arm at, zniszczyły 143 tysiące 
karabinów maszynowych, jaketeż 5 milionów 
karabinów. Francya rozporządza znacznym ma- 
tciyaiem  wojennym, 8C0 tysiącam i żołnierzy. —  
Niemcy, rozporządzający 150 tysiącam i żołnierzy, 
będą m usiały  zredukować tę liczbę do 100 ty­
sięcy. Co się tyczy strategicznego punktu widze­
nia, to obsadziliśmy całą lin ię Renu, wszystkie 
przyczółki mostowe, kanały, drogi i koleje, znaj­
dujące się niegdyś nad granicą. Bezpieczeństwo 
Francyi nie je s t żadną ndarą zagrożone. Rząd 
spełnił swój obowiązek, przedkładając przedło­
żenie, które bez uszczuplenia narodowej obrony 
uwzględnia, iż Francya straciła  m ilion 5 tysięcy 
żołnierzy, i że tysiące obywateli zostało ciężko 
poszkodowanych w swojej egzystencyi. Obowiąz. 

* kiem naszym jes t zniżyć o ile możności siłę li- 
czebną wojska. Na to uczyniliśmy zadosyć we­
zwaniu komisyi finansow ej, aby o ile możności 
zniżyć wydatki na wojsko. Możnaby coprawda 
przewidzieć trudności w Europie z powodu 
gwałtownego wstrząśnienia wywołanego wojną, 
które nie tak prędko ustąpi, zwłaszcza u mło­
dych narodów. Je s t  zadaniem Francyi, jakoteż i 
mocarstw wieikich, które wyszły z tej wojny 
zwycięsko, pozostać w roli obserwatorów. Ma­
my — skończył prezydent m inistrów  — prze­
świadczenie, że przez ustawę wojskową spelnia- 
my życzenie kraju . W  odpowiedzi na różne in- 
terpelacye przedłożv} prezydent ministrów spra­
wozdanie. że rząd »ie pozostał bezczynnym wo­
bec Niemiec. Podniósł, że jeżeli górnicy niem iec­
cy cierpią, to uie jest to winą koaiicyi, lecz 
rządu niemieckiego. Francuskim  delegatom w 
Brukseli dano jasn e kategoryczne wskazówki 
nie po to, by Niemcy zmusić do płacenia wszyst­
kich zobowiązań w m arkach w złocie, lecz po to, 
by uzyskać przeprowadzenie traktatu pokojo­

wego. Francya żąda tylko tego, co Jest rozumne
i zgadza się na zapłatę d uga niem ieckiego w 
m arkach złocie albo w naturze. Nie chcemy je ­
dnak, by Francya przed całym  światem wyglą­
dała, jak  naród, który nadużywa sw ojej potęgi. 
Niemcy zapłacą, bo zapłacić muszą, jeżeli nie za­
płacą, wówczas Francya posiada dostateczne 
środki, aby zająć zastawy (oklaski). Omaw iając 
w dalszym ciągu swoją ostatnią podróż do An­
glii, oświadczył prezydent ministrów, że nigdy 
nie było silniejszego porozumienia między An­
glią i  Francyą, jak  obecnie. Porozumienie to 
musi być nadal utrzymane. Obydwa narody mu­
szą iść ręka w rękę, metylko w obronie swoich 
interesów narodowych, lecz także w obronie po­
koju  europejskiego.

Izba przyjęła 492 głosami przeciwko 63 porzą­
dek dzienny Casteluau, w którym  rządowi wy­
rażone jest zaufanie, iż w porozumieniu z alian­
tam i zapewni rozbrojenie Niemiec i przeprowa­
dzenie odszkodowań w m yśl postanowień trak- 
ta  tu  pokojowego.

K R O N IK A
Kraków, 21 grudnia. 

Crdynacya wyborcza Rady m. Kra­
kowa zatwierdzona przez Radą 

ministrów
Z prezydyum m. Krakowa dowiadujemy się, 

że nowa ordynarya wyoorcza do Rady m. Kra­
kowa, została przedyskutowana i uchwalona na 
pełnem posiedzeniu Rady ministrów w ubiegłym 
tygodniu i zostanie sejmowi przedłożoną na naj- 
bliższem jego  posiedzeniu.

Dwugodzinny strejk demonstracyjny 
pocztowców w Krakowie

Przed kilku dniami organizacya pocztowców
w Warszawie zwróciła się do Rady ministrów 
z postulatami natury ekonoinicznei. Postulaty te 
zosiały odrzucone. W obec tego organizacya 
zrzuciła z siebie odpowiedzialność za skutki po­
wyższego kroku rządu, wobec czego utworzono

delegacyę sfrejkową. Ponieważ komunikacy® 
z delegacyą warszawską była niemożliwa, wy- 
buchł o godz. 5  popołudniu stre|k demonstra­
cyjny w Krakowie, pod naciskiem klorego przy­
szły konkretne wiadomości z delegacyi warszaw* 
skiej o godzinie 6 wieczór. Demonstranci ze­
brani gremialnie w westyuu u głównego gmaci U 
pocztowego wysłuchali wyjaśnień naoesiaiycfl 
z Warszawy, że spełń enie posiawioijych prze* 
poeztowćow postulatów jest na najlepszej uro* 
dze. Obiecano pouoitsronie mnożnika do 5(J0 od 
1  stycznia, wypiaoeuie stycziiiOwycn pooorotf 
przed świętami, dia niższych zaś pracownii*o'»r 
13 pensyę i zapomogę świąteczną w kwoci® 
1500 Mk. Dalej obiecano ureguiować stosunki 
pracowników kontraktowych i po-iugaezy. U- 
ctiwalono ua wiecu wobec tej deklaracy- pod ą® 
natychm iast pracę w imię dobra ojczyzny* 
a w razie niespełnienia przyrzeczeń a rozpoczę­
cie strejku z anietn .dzisiejszym. Zaznaczyć na­
leży, że podczas dwugouziuuej uemousuacy* 
byia wojskowość obsługiwana.

Aresztowanie niemieckiego agenta 
płęb.scytowego

W  ostatnich dniach aiesztowano w Krakowi® 
niejakiego iłerscha faise Henryka Bergofrena* 
właściciela zakładu fryzyersaieao przy u . Łob­
zowskiej L. 2, za agitaeyę antypaństwową. Berg- 
offen wobec swej klienteli, zwłaszcza wobec 
górnoślązukow, wyrażał się ujemnie o rząuacii 
w Polsce, a zachwalał slo-uuki niemieckie, przy­
czem zachęcał Górnoślązaków co glosowali ® 
pouczas pleoiscytu na rzecz Niemiec. Bergoifeu® 
odstawiono do sądu okręgowego karnego.

Sprzedaż cnlrrn białego. Sprzedaż cukru bia­
łego na kupon listopadowy rozpocznie się v ,e  
środę 22 bm. Zarządy koiiaumów i wta-cieiel® 
sklepów rejonowych m ają się zgłaszać z prz®" 
kozam i biura centralnego dla uiszczenia nal®- 
żytości ta  przydzielony jm  cukier w poniedzia­
łek j  wtorek w m. biurze aprowizacyjnem. Cen*9 
detaliczna cukru wynosi za 1 kg. 69 marek 60 
fon., za IDO gr. 28 m arek.

Mąka i grysik. W tygodniu świątecznym otrzy­
m ają konsumenci od środy 22 b. m. po 25dk2 
mąki białej z i e m n i a c z a n e j  w cenie 20'50 M*4 
za 1 kg, po 25 dkg grysiku kukurynziantgo ^ 
cenie 33 Mk za 1 k g -o raz  po 20 dkg b i a i ® • 
m ą k i  a m e r y k a ń s k i e j  po 30 Mk za 1 k g  
za odłączeniem lb 9  odcinka legitymaeyj zbio­
rowej. Konsumy i kupcy zecticą bezzwłoczni® 
podjąć wymienione artykuły w miej. biurze apr°- 
wizaćyjuem. Ze względu, że dotychczas nie 
szedł cały transport mąki biaiej potrzebnej 
pokrycie zapotrzebowania w oieżącym tygodni®' 
wskazana jest wyrozumiałość konsumentów ^ 
razie nieotrzymania w terminie przypadają®^ 
racyi.

Ceny ryb. M agistrat ogłasza, że na czas przed-
świąteczny zostaiy ustano^ ione następujące ®e 
ny ryb za 1 kg.: a j sztuki o wadze ponad 75 dkS' 
karp, lin, szczupak 120 Mk., ryby wiślane w® 
109 Mk., b) szum i o wadze poniżej 75 dkg. k s 1'?' 
lin, szczupak 9U Mk., ryby wiślane białe 60

Z  T E A T R U
T eatr Nowości: ^Dziewczę z  H clondyi", operet­

ka w 3 aktach E. Kalm ana.
W szystkim  neurastenikom  powinni neuropa- 

tolcdzy krakowscy zapisywać oprócz oficyal- 
nycli leków, pcrcyę óperetki Kalm ana pod ty­
tułom : „Dziewczę z Holaindyi". Jestto bowiem 
utwór m iły, estetyczny, dziwnie kojąco działa­
jący  i wykwintnym dowcipem o r i z  zabawnemi 
sytuacyam i przepojony. Jedna jest tylko wada 
w reializacyi tej pięknej operetki w Teatrze No­
wości — kilometrowej długości antrakty — 
•wskutek czqgo,~ nerwowo niedysponowane je­
dnostki stracą wszystko w antraktach, co zy­
sk ali w aktach.

Pozatem  dyr. Teatru „Nowości" uczyniła wie 
le, aby „Dziewczę z  Ilola.ndyi“ stało się tein, 
ozem je s t już w Krakowie — „Orlątko" w Tea­
trze im . Juliusza Słowackiego, ściągające rzesze 
ludzkie do teatru. Kto ciekawy, n iechaj zobaczy 
bogactwo i staranność kostyumową w „Dziew­
częciu z Ilo land yi", a uwierzy w to, co napisa­
łem.

Oczywista, że powodzenie operetki zawisło o>d 
Batystów. I nie wiem, czern więcej się rozkoszo­
wać. czy pięknym śpiewem • p. Rogińskiej, czy 
fjiutem -ośeią p. Czem ekównej, ■junactwem  p.

‘ M ariańskiego, czy szelmowską beztroską jego 
wnbasadora p. Józefowicza. Cóż powiedzieć o 
p. W olińskim ? —  krótko — był kapitalny. Mu­

zyka Kalm ana, zwłaszcza w akcie pierwszym 
pozuje na finał operowy. Nie będę upierał się, 
że muzyka Kalm ana jest oryginalną, lecz, że 
dobrze dostosowaną, m iłą i m eldyjną, o tem wie 
dzą już wszyscy w Krakowie.

Cóż jeszcze więcej pisać? Pana Wiehleira zna­
cie, i wiecie, że jest sumiennym kapelm istrzem  
— a o reżyseryi dyr. Pilarskiego ju t  tyle razy 
pisaiem ... A raz nawet nazwałem go Solskim  
w teatrze operetkowym,

A wreszcie napiszę i o m ojej osobie.
Zarzucano mi, że proteguję w recenzyach 

Teatr „Nowości", kosztem innego teatru . Mój 
Boże! Co mam począć, kiedy naprawdę w „No­
w ościach" podoba mi się więcej i repertuar i 
żywość e wolu cyi i to wszystko, co nazywamy 
w życiu „teatrem ". Być m* że, że w „Nowo­
ściach" nie jest tak uroczyście. — Ale- czyż na 
operetkę chodzimy, aby się m artw ić?

A przecież wiemy, gdzie bardzo uroczyście, 
choćby nawet z powodów rsdosrivch — +am za­
wsze ja k o ś nieswojo się człowiek czuje.

Tak zatem k ilka prem ier w „Nowościach" 
trzeba byio pochwalić — a może następne da 
da mi możność nawymyślaima.

O wiele to łatw iej i przyjem niej. W ierzajcie 
mi. Teatr „Nowości" nie ma pretensyi, że pra­
cu je : „Sztuce na chw alę" — pewne — ale, że 
czyni wszystko w myśl dewizy: „Ludziom na 
pożytek", to widzimy po przepełnionej widowni, 
przepełnionej oczywista kasie, a wreszcie po n aj 
lepiej honorowanym persoualu teatralnym  w

Kiakw ie. A to coś chyba w dzisiejszych ck 2'
k ic h  c z a s a c h  z n aczy . T e a tr  ten  m a zatem wy­
tyczną lin ię: „Ludziom na pożytek". E . &

— o o o —

Z sali koncertowe!
^Mikołaj Jachno, artysta śpiewak

Na estradzie zjaw ia się urodziwy miody m® 
czyzna, obdarzony prześlicznym i rozległym » j 
sem barytonowym, z natury postawionym 
śpiewa szereg aryi operowych. W pauzie k 
certu zaczyna się ożywiona dyskusya. Z-w® 1 . 
r,icy estrady słusznie czynią zarzuty, że śpl ^  
p. Jachny nie nadaje się do sa li koncert® " ^  
Zapewne, p. Jachno jes t śpiewakiem opero"'
I tak, ja k  nie można dekocacyi teatralnej 
staw ić w salonie sztuki — tak nie można .‘g. 
suneczkiem zapełnić sceny. Pan  Jachno 
wa „dekoracyjnie", potrzebuje sceny, kuń-" .e 
orkiestry — gdy znajdzie się na estradzie, 9 
się dekoracyą — wr salonie. _ jy-

Mimowoli budził się żal, że nie mogliśmy' 
clm ę — Toreadora — zobaczyć w kosty11” 
witanego przez w ielbicieli jego sztuki 
n ia  byków, opromienionego nam iętną np*' “ 
Carmen. W tedy sławne kuplety E 5cam ba_e))s 
świetnej in tern eta cy i Jachny — miałyby '  p, 
i  należyty wyraz. Akompaniował bardzo *' ^  
E . Sterling, pianista, który odebrał także ^  
utwui'óiv solowych.



Odczyt redaktora Emila HsacS;era na tem at!
„Socjalizm  a patryotyzm* odbędzie się stara­
niem miouzieży narodowej we środę 22 grudnia
0 godz. 6 wieczór w lokalu „Zjednoczenia*, R y­
nek główny 15, 111 p. W stęp bezpłatny.

W susy na wydział iuecycsuy Uniwersytetu Jagfet- 
lonsstego rozpoczęły się dla słuchaczy wyższych 
lat tod 2 — 5 roku) wczoraj dnia 20 P. m. Trzy 
wpisach należy przedkładać świadectwo z odby­
tej służby wojskowej, względnie odpowiedniej 
służby obyw atelskiej w czasie krytycznym  dla 
państwa.

k teatru „B a g a te la * . „Karykatury® Kisielew­
skiego z pp. Bryuzińskim i Łącką w głównych 
roiacu pojawią się jeszcze dzisiaj, ju tro i we 
czwartek. Będą lo ostatnie występy warszaw­
skiego gościa.

Z te a tru  Powszechnego komunikują: W e środę 
wznawia dyrekcya jedną z najpiękniejszych o- 
peretek, mianowicie „La kę“ z p. Korabianką 
w rod tytułowej. Inne główne role oddtwarzają 
pp. Krajewska, Zima:er, Zeiska, Lelewicz, Kali­
nowski, Minow cz, Ostrowski, Czerski i inni. 
Reżyseryę prowadzi p. Lelewicz, batutę dzierży 
kap. Barański. —  Jutro „Przewodnik tatrzański" 
Krumłowskiego, we czwartek „Księżniczka czar­
dasza*. W piątek teatr zamknięty. —  Repertuar 
ŚAiąieczuy zapowiada na sobotę po poi. „Kra­
kow iaków  i górali®, a na wieczór komedyę Przy­
bylskiego „Dzierżawca z Olesiowa", ua niedzielę 
po poł. „Cnatę za w sią*, na wieczór zaś „Maryę 
Stuart*. W przygotowaniu w dziale dramatycz­
nym wesoia koinedya Abrahamowicza i Rusz­
kowskiego „Książę pau*, oraz Szyllera „lutryga
1 ni łość*.

Dwa Koncerty w „B a g a te li* . Zapowiedziane na 
sobotę 25 i niedzielę 26 bm. dwa koncerty pp. 
Ireny Dubiskiej, wybitnej wiolinistki oraz pia­
nisty Zbiymewa Drzewieckiego, profesora kon- 
serwatoryuin warszawskiego, przyniosą program 
niezwykle barwny i ciekawy, o 1 1  i pół przed 
po uduiem. Bilety w cenie od 15 do 40 mk na­
bywać już można przy kasie teatru.

S ilne  ottonacye w K rakow ie. Wczoraj od  połu­
dnia do godz. 4  po poł. mieszkańcy Krakowa 
słyszeli powtarzające się w pewnych odstępach 
czasu silne detonacye, k tó re  dosziy do najwięk­
szego napięcia koło godz. 4  po poł. W niektó­
rych dzieinicach wskutek tyca detonacyj drżały 
sz> by w oknach. Ja k  nas informują, powodem 
detonacyi b y iy  ćwiczenia artyteryi na kopcu 
Kościuszki.

Uc.eczKa Z obozu w Dęblu. W  związku z po­
danymi przez prasę wiadomościami o ucieczce 
z ouozu w Dąbiu internowanych tam komuni­
stów, ministerstwo spraw wewnętrznych łącznie 
z ministerstwem spraw wojskowych sfoi mowa o 
specyalną komisyę, która udała się do Dąbia 
celem dochodzeń na miejscu.

Huch tram w a jow y w piąteit 24 b . m. od godz. 
8 wieczór tudzież w sobotę 25 b. m. do godz. 
12  w południe będzie z powodu święta na wszy- 
stkicu limach wstrzymauy.

Program uteracKi Jana Kochanowskiego. Referat 
na powyższy temat wygłosi prof. St. Windakie- 
wicz ua zebraniu członków Towarzystwa litera­
ckiego im. Ad. Mickiewicza we wtorek 21 b. m. 
o godz. 6 wieczór w sali konferencyjnej giinua- 
zyum Sobieskiego. Po odczycie dyskusya. W stęp 
oia rzłoiikow i zaproszonych gości. Przed od­
czytem wpisy na czloaków.

Postarzenie zw-ąz^u historyków s z tu k i. W e wto­
rek 2 1  o. m. odbędzie się w gabinecie historyi 
sztuki Uniwersytetu Jag. o godz. 6 wieczorem 
posiedzeuie cziouków związku historyków sztuki, 
na ktorern prezes związku prof. dr Jerzy  My- 
eieiski wygłosi odczyt p. t. „Postępy nauki w 
zakresie historyi malarstwa weneckiego w XIV  
w ieku*. Po odczycie dyskusya i sprawy bieżące 
związtiu. Wstęp ula cziouków i wprowadzonych 
prziz nich gości.

B iura  Konsulatu czeskiego w  K rakow ie  będą 
zamknięte w uniach 24, 25, 23 grudnia b. r. 
oraz 1  stycznia 1621 r.

Ze spouu zimowego. Sezon zimowy zapowiada 
się w Tatrach okazale, głównie uzięki pracy 
Bekcyi narciarskiej Towarzystwa tatrzańskiego, 
której mimo trudayeń warunków udaio się od­
budować i zaopatrzyć na zimę schroniska nar­
ciarskie, a głownie wyoudować ouskoczuię. Siała 
ousiioczuia, której brak dawał s,ę dotkliwie od­
czuwać, stoi obecnie w Doiinie Jaworzynki, go­
towa uo użytku sportsmeuów. Nowa odskocznia 
Wielkością i wszystkimi warunkami, stoi na po- 
żioime zagiauicznych wymogów. Ja k  zwykle, 
otwur ry sekeya sezon kursem jazdy na nar;ach 
ula początkujących pod kierunkiem wytrawnych 
narciarzy pp. Kitterscbilda i Bujaka. Kurs ten 
odoęuzie się w czasie oct 28 uo 80 grudnia b. r. 
Pewnego rodzaju nowością bęuzie kurs dia

wprawnych narciarzy w czasie od 6 do 6 sty­
cznia 1321, którego kierownictwo obejm ą pp. 
A. i K. Schielowie. Ogro nne zainteresowanie 
budzi kurs w skokach, do prowadzenia którego 
udało się sekcyi pozyskać jednego ze znanych 
mistrzów zagranicznych. Kurs wysokogórski, 
pomniejsze kursy, wycieczki w Tatry  i Beskid, 
dopełnią programu sekcyi. Bliższych informacyi 
udziela sekretaryat SNTT, Zakopane, Dworzec 
Tatrzański.

W ielK i pożar w szp ita lu  epidem icznym  wojsko­
wym w Łag iew nikach . Wczoraj koło południa w ba­
rakowym szpitala epidemicznym wojskowym w Ła­
giewnikach wybuchł wielki pożar. Zapalił się ba­
rak, w którym mieszkały pielęgniarki. Powodem 
pożaru było zajęcie się ścian drewnianych od roz­
palonej rury pieca żelaznego. Na miejsce pożaru 
przybyły straże z Krakowa, Podgórza 1 z Kobie­
rzyna. Cały barak spłonął, uchroniono jednak inne 
budynki drewniane. Szkoda bardzo znaczna.

Hrabina paskuje rybami. Ja k  się dowiadujemy, 
„Żegluga Polska" w Krakowie sprowadziła w 
ostatnich dniach około 6000 kg ryb, zakupio­
nych w dobrach hr. Tysżkiewiczowej po 120  Mp 
za l kg. Tymczasem zarząd stawów w Zatorze 
sprzedaje ryby w cenie 75 Mp za 1 kg. Ryby 
nabyte od hr. Tyszkiewiczowej m ają być sprze­
dawane po 180 Mp ka 1  kg. Tak paskują her­
bowe o-oby.

Ukarany paskarz. Krakowski urząd walki z li­
chwą skazał za nieoddanie skór surowych do 
zbiórki Henryka Fischera na grzywnę 30.U00 Mp 
lub 3 tygodnie aresztu.

Szajka wiainynuczy pod k luczem . Aresztowano 
Adama Bujasa, kotlarza i Władysława Czarnika, 
którzy z zakładu fizycznego Uuiwer-ytetu Ja ­
giellońskiego skradli kosztowny mikroskop war­
tości 150 000 Mp i chronometr naukowy zna­
cznej wartości. Prócz tego Czarnik w towarzy­
stwie niewykrytego dotąd spóinika włamał się 
do mieszkania p. Michata Hrupowskiego, urzę­
dnika pocztowego, zamieszkałego przy ul. R a­
kowickiej 21. Skradli oni tam kosz z garderobą 
i  bielizną wartości 150.000 Mk. W reszcie wła­
mali się oni wtym sam yui domu do mieszkania 
p. M. Rowińskiego, urzędnika kolejowego i sara- 
dli różne przedmioty z biżuteryi i bielizny war­
tości 60.000 Mp.

Kobiety się  tru ję . Wczoraj wzywano pogotowie 
ratunkowe do dwóch wypadków usiłowanych sa­
mobójstw. Obie młode desperatki usiłowały po­
zbawić się życia wskutek zawiedzionej miłości. 
Pierwsza 20 ietnia Anna Szczerbaltowska zamie­
szkała ptzy ul. Sebastyana 18 zażyła kwasu sol- 
nego, dru^a zaś 26 letnia Balbina Waratowska 
zamieszkała przy ul. Chodkiewicza 1. 91 wypiła 
większą ilość lizolu. W obydwóch wypadkach le­
karz pogotowia udzielił pierwszej pomocy i prze­
wiózł desperatki do szpitala św. Łazarza.

Samobójstwo urzędnika pał.cyt. Wczoraj rano 
w mieszkaniu przy ul. Pędziehów, odebrał sobi* 
życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym 
w usta Józef Kubicki, adjunkt krakow skiej po- 
licyi. Powodem samobójstwa był rozstrój ner­
wowy, na któty cierpiał itenat od dłuższego 
czasu.

— 0 0 0  —
Z POLSKI

O tw arcie  un iw e rsy te tu  w ileńsk iego . Informują 
nas z iniarodajuego źródła, że rektorat uniwer­
sytetu wileńskiego rozesłał do profesorów tego 
uniwersytetu, przebywających obecnie w Krako­
wie, wezwanie do natychmiastowego powrotu 
do Wilna dia podjęcia wykładów, k óre rozpo­
czną się w pierwszej połowie stycznia 1921.

Kurs ola działaczy samorządowych. W cetu przy- 
•golowania działaczy i kierowników życia samo­
rządowego, związek sejmików powiatowych Rze­
czypospolitej polskiej, oraz związek miast orga­
nizują trzymiesięczne kursy samorządowe w W ar­
szawie, które rozpocząć się m ają 10  stycznia, 
a ukończą 27 marca 1921.

Uuzsiaczonie ofissrów francuskich. Minister spr. 
wojskowych gen. fcosnkowski nadał 69 oficerom 
fraucussnn, przyuzieionym do armii polskie,!, 
odznaki krzyża walecznych w ceiu nagrodzenia 
ien za męstwo, jakiego dali dowód na polaak 
bitew w czasie naszej ofenzywy jesiennej.

Z ZAGRANICY
Lloyd iJeorg® na law ia G^isassesyeh. W R o ­

sto w ie  ua-d D onem  w d om u  n a u k i i  sz tu k i od­
b y ł s ię  są d  n a d  a iu g ie isk im i p o i;ty k a m i L lo y ­
d em  fie o rg e m , C u rzon em  i C itu rch ile m . któirzy 
z o s ta li p o sta w ien i w s ta n  o s k a rż e n ia  sa io , Ac 
u s i łu ją  z g n ie ś ć -k la s ę  ro b o tn icz e . K& ro zp raw ę 
p rz y b y ł*  b & rd t* • v. iel® ro botoikoW . w ie k i,
że b trrżu azy a , ja k *  zgrm cn ię i* w sob ie  
p o w in n a  b y ć  p o d d an a  pod radzę. p r * i* ta a y a ta .

Poszczególni kierow nicy rządu kapitalistyczne­
go powinni byś izolowani, tak, aby nie "m ogił
brać udziału w re g u lo w a n iu  bieżących z a g a ­
dnień.

Trzęsienie ziemi w południowej Ameryce. Trzę­
sienie ziemi przyprawiło miejscowość Lafall* 
w Argentynie o ciężkie straty. $ •»*» zgin^a. 
Wiata adaiAsł* uszkodzenia,

— o o o —

R E P E R T U A R

T eałr im , Ju l, Słow aekieg*.
W torek: „Orlątko1* Restarnda.
Środa: „Orlątko**.
Czwartek: ,.O rlątko".
P iątek : Teatr zam knięty.
Sobota: popoł.: „Betieem  polskie" Rydla; — 

wieczorem: „W ielki człowiek** Fredry.
Niedziela: popoł.: „Betieem  polskie"; —  wieczo­

rem : „Kolom bina".
Poniedziałek: „Taniec czynowników".

Teatr „Bagatela",
W torek: „Karykatury".
Środa: „Karykatury*.

Operetka w Nowościach.
W torek: „Dziewczę z Holandyi**.
Środa: „Dziewczę z Hoiandyi".
Czwartek: „Dziewczę z Holandyi".
W y k ład y  w D om u arty stó w  (p iać św . D u ch a)
w zarząd zie  k rak o w sk ie g o  Z w iązku  lite ra łó w  

Początek o godz. 8 wiecz.
W torek: J .  F la ch : „Sławne m istrzynie miłości!*, 

cz. X .: Lola Montez,
Środa: J .  F lach : „Slawtne m istrzynie m iłości", 

cz. X I.: Lulu Wedekindsu
Po św iętach:
W torek: J .  F la ch : „Gwiazdy teatralne", cz. I. 

Sara  Bem hard t.
Środa: Józef F lach : „Gwiazdy teatralne", cz. I I :  

Helena Modrzejewska.
Czwartek: Józef F lach : „Gwiazdy teatralne",

cz. I I I :  Eleonora Du&e.
Niedziela: Ja n  Pietrzycki: „Kolendy, jase łk a  i 

szopki satyryczno-litcrackie w Polsce". (Ilu­
s tra c ja  muzyczna pod. batutą, prof. Bolesław a 
W al owakiego).
Odczyty w Muzeum przemysłowem Im. dra

Baranieckiego!
Środa 22 bm.: Prof. Ju lian  Pagaczew ski: „Ra­

fael jak o  twórca kartonów do Arasów kapli­
cy sykstyńskiej". ...

H U M O R  I  S A T Y R A
V

Ze „Szczutka"
Z P R A W D Z I W Y C H  H I S T O R Y I

• (Opowiadanie ochotnika)
— K ied y  s ię  że g n a łe m  z d ow ód cą p u łk u  — 

rż e k ł do m n ie : „D o w id zen ia  w  k w ie tn iu !"  — 
Kiedy następnie u ś c is n ą łe m  dłoń k a p ita n o w i, 
p o w ied z ia ł: „Do w id zen ia  w  m a r c u " . P rz y  poże­
g n a n iu  z porucznikiem, uslyszitłam: „Ds widze­
n ia  w lu ty m i"

S m ę tn ie  zad u m an y  szed łem  Nowrym  Ś w ia te m , 
c z ła p ią c  po o h y d n em  b ło cie . N agle  p rz y p o m n ia ­
łe m  sob ie , że m ia łe m  w s tą p iś  de k ra w c a , ab y  za­
m ó w ić  cy w iln e  u b ra n ie .

W ch o d zę . M istrz  n ożyc i  ig ły  u sły szaw szy , że 
e h cę  s ię  „ucy  w ilizo w ae", u ś m ie th n ą i  s ię  ta jem * 
m icze i  rz e cz e :

—  Czy to  n ie  szk o d a  jc y d a w a ć  p a n u  ty le  m o­
n e ty , k ied y  n a jd a le j w  s ty cz n iu ... —

R e sz ty  ju ż  n ie  s ły sz a łem , trz a s n ą łe m  d rzw ia ­
m i aż zabrzęczały szyby w y staw o w e i p o b ieg łem  
w p ro st do —  k a n c e la r y i  p u łk u !

Z a s ta łe m  dow ódcę, k a p ita n a  i k i lk u  oficerów ,
— M e ld u ję  p o słu szn ie , że z o s ta ję  a a  s ta łe  p rzy  

w o js k u ! —  ifk m ą łe m , i le  te h u  w  p ie rs ia c h .
T a b le a u .

W yssał z p s ie *  Je r z y  S u r .

£ 3 I $ * 0 S U S *
— T a lk u , e« te je s t  k s ię g o su sz?
— K sięgo& usz t«  mnaemy p o m ich * ma k s ię g i, 

♦myli b ra k  k s ią ż e k , w k d o ca iie  a t k u k k  A ro ży su f 
p a p ie ru  i d ru k u .

— Kiedyab* j®. czytam w p wt ie, ■# wókiutelk, 
k się g o su sz u  sg in ę ło  m n ó stw o  by d i*  !

— N ie w iers « » » !  B ery ******  dziem-
m k m rak *!... M ar.

— e m 9 m
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W  s p r a w i e  t i y m i s y i  t o w .  D a s z y ń s k i e g o
Pismo Witosa do tow. Daszyńskiego

(PAT). Warszawo, 20 grudnia.
W  odpowiedzi na zgłoszoną przez wiceprezy­

denta ministrów Daszyńskiego prośbę o dymi- 
syę, wystosował pan prezydent ministrów do 
p. Duszyńskiego następujące pismo:

Do P. Ignacego Daszyńskiego, wiceprezydenta 
ministrów Rzeczypospolitej polskiej w miejscu. 
Ma;n zaszczyt potwierdzić oubiór pisma Pana 
W iceprezydenta z dnia 19 gruunia b. r., w któ­
rem Pan Wiceprezydent żąda zwolnienia z p ia ­
stowanego urzpou, a równocześnie proszę, ażeby 
Pan W iceprezydent w naieżytem zrozumieniu 
ważności chwili zechciał peta ć nadal swoje fan- 
kcye, aż ca czasu, gdy stanie się m ożliw o  po 
wszechstronnem I doktadnam rozważeniu położenia 
powzięć odpowiednią dacyzyę co do ogólnego sia- 
nowisśa obecnego rządu. Dotychczasowy udział 
Pana Wiceprezydenta w gabinecie zaznaczył się 
dzięki wybitnym przymiotom Pańskim i wiel­
kiej znajomości spraw publicznych lak w zakre­
sie polityki wewnętrznej, ja k  i zewnętrznej nie­
zmiernie dodatnio i ułatwił niejednokrotnie pań­
stwu i rządowi szczęśliw o przstrwan a przesilenia, 
w jakiem  żyje i z natury rzeczy żyć musi je ­
szcze przez czas pewieu nasza odrouzoua Rzecz­
pospolita.

Zdaję sobie sprawę z tego, że szkodliwe wy­
stąpienie niektórych czynników nieodpowiedzial­
nych a często i odpowiedzialnych, wobec któ­
rych młody organizm naszego życia społeczne­
go nie zawsze jeszcze może okazać dość odpor­
ności. zmuszają do uniemożiiwienia owocnej

pracy państwowej i  że wskutek tego trzeba n ie ­
raz tracić czas i  wysilać umysł na usuwanie 
przeszkód, które utrudniają stronnictwom poli­
tycznym pozytywną współpracę dla oparcia ży­
cia państwowego na silnych i zdrowych podsta­
wach, równie da lek ich  oa w s teczn ic tw a  jak i  od 
zgubnych utopii bo lszew ick ich . Zadania jednak, 
jak ich  podjął się nowy rząd, n ia  są jaszcze wy­
konana w zupe łnośc i. Walka orężna ucichła wpra­
wdzie, ale na wschodzie i  zachodzie są w biegu 
sp raw y decydująco o n a jżyw o tn ie jszych  in te resach  
R zeczypospo lite j. Położenie finansow e  i ap row iza- 
cy jne , tak w tej chwili niezwykle ciężkie, powa­
żne b rak i w a d m .n is tra cy i, wymagają od wszy­
stkich najwyższego wytężenia i  skupienia sit 
dla wspólnego zwalczania piętrzących się prze­
szkód i  złagodzenia różnic społecznych i  polity­
cznych, odbudowa życia publicznego we wszy­
stkich dziedzinach uie da się pomyśleć bez zgo­
dnego w spó łdz ia łan ia , bez którego musielibyśmy 
popaść w zupefną niemoc zbiorowego czynu.

W przededniu najważniejszych dla Polski roz­
strzygnięć u trzym an ie  je d n o lito ś c i fro n tu  je s t  p ro­
s tym  nakazem sum ien ia  narodu. Obowiązek ten 
ciąży w pierwszym rzędzie na członkach rządu, 
który ooejurując urząd w chwili najgroźniejszej, 
przygotowany musiat być na trud i ogrom zadań,
jakie go czekały. Ustąp ien ie  Pana W iceprezydenta  
z  rządu w tyra  m om encie  i  w  tych  w arunkach 
p rzyn ios łoby  sp raw ie  pub liczne j n iepow etow aną 
szkodę. Prezydent m in is tró w  W ites.

Z  r o k o w a ń  w  R y d z e
(PAT) Warsz3V/s, 2 0  grudnia. 

W czoraj prezydent ministrów Witos przylą! 
szefa sekcyi p. Lechowicza, który powrócił tn e - 
gdaj z Rygi. P . Lechowicz zdał prezydentowi 
ministrów sprawozdanie o stanie rokowań w R y­
dze. Ze sfer politycznych auwiaduje się „Gazeta 
Poniedziałkowa*, że relacya p. Lechowicza o po­
stępach rokowań pokojowych jest nadsr zadowa­
la ją ca . Podpisanie tra k ta tu  pokojowego na ko rzy ­
s tnych  d ia  P o lsk i w arunkach pow inno nastąp ić  
w po łow ie  s iy tu n ia , o  ila n ie  zasziyby jak ieś 
nadzwyczajne wypadki.

K westya zw ro tu  m a ją tkó w
(P#T) Hyaa, 20 grudnia, 

Kom isya ekonomiczna polsko-rosyjskiej kon­
ferencyi pokojowej pracowała w ciągu czterech 
tygodni bez widocznych rezultatów, ponieważ 
dełegracya rosy jska adm aw iata reew akuacyi 
polskich fabryk, i  wywiezionych m ajątków  z o- 
kręgów przyznanych Polsce. Dla wyrównania 
różnic w tym względzie przewodniczący obu de­
legacyi odbyli nairndę, której rezultait u ie jes| 
jeszcze wiadomy.

Kwestya jeńców
(PAT) W arszawa, 20 grudnia. 

Tem atem  obrad komisyi międzyministeryal- 
nej dia spraw jeńców , zakładników i uchodź­
ców w dniu 17 bm., było nadesłane z Rygi przez

A n k i e t a  a p r o w i z a c y j n a  p .  W i t o s a
(Telefonsm od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 20 grudnia.
D z iś  pod przewodnictwem p. W itosa odbyło 

p?ę posiedzenie w  sprawie snżiety s p ro tu z a c y j-  
ne j. Za podstawę dyskusyi przyjęio projekt p. 
Witosa, zdążający do bezpośrednie j w ym iany p ro­
duktów  ro ln ych  za to w a ry  p rzem ysłow a bez u -

dzialu ministerstwa aprowizacyi ! adm inistracji 
państwowej. Ze strony rolników występowałby 
Syndykat ro ln iczy , w łcśs ia ćska  c e n tra la ' ro ln ic :o -  
handlowa, zaś ze strony m ia s t Zw iązek m iast,. 
W ypracowanie projektu powierzono prezyden­
towi m. Kalisza p. Michalskiemu.

T u g u t o w c y  g r o ż ą  w y s t ą p i e n i e m  z  r z ą d u
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 20 grudnia.
W  kołach politycznych krążyły dziś pogłoski, 

że w zw iązku ż dymisyą wicepremiera Daszyń­
skiego także m inister rolnicuva Poniatowski, 
przedstawiciel klubu „W yzwolenia* (tugutcw- 
ców) w gabinecie, poda się do dymisyi. Ko­
respondent Wasz zwrócił się do miarodajnych

osób w „Wyzwoleniu* z zapytaniem co  d o  pra­
wdziwości tych pogłosek. Prezydyum klubu o - 
św.adczyło, że dym isya Daszyńskiego n ie  zm ien i 
s tanow iska  k lubu  do rządu, natomiast z powodu 
rzykan adm inistracyjnych, o  i ie  nie zostanie sy­
stem zmieniony, kluft wyoefa swego p rze d s ta w i­
c ie la  z gab ine tu .

L i g a  n a r o d ó w  z a  p l e b i s c y t e m  

w  W i l e ń s z c z y ź n i e

tacyl Indo-nrej w okolicy W ilna. Komisya pod 
przewodnictwem Cliardigny‘ego z jerze się w 
W arszaw ie w najbliższym  czasie i weźmie u- 
ttzial w p ert.aktacyach , jak ie  się rozpoczęły m ię 
dzy Polakam i i  Litw inam i w sprawie sj*>30bu 
przeprowadzenia konsullacyi ludowej i w spra­
wie oznaczenia terytoryum, na którem ma się 
ona odbyć. Rada poleciła sekreiaryatow i prze- 
studyowanie spraw, odnoszących się d konsul- 
ta cy j ludwej celem podjęcia dalszych obiad na.d 
tą  sprawą na przyszłem posiedzeniu w lutym.

T E L E G R A M Y
z dnia 21 g rudn ia

Budżet na rok 1921
W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na dzisiej. 

szpiu posiedzeniu Rady ministrów min ster skar­
bu p. Steczkowski przedłożył pro.ekt budżetu 
na r. 1921. y

Polacy w Brazylii na pożyczkę
p o ls k ą

delegata' Zaleskiego sprawozdanie z  dotychcza­
sowych prac kom isyi w tej spraw ie. Aczkolwiek, 
nadesłany m ateryał w ykazuje dużą rozbieżność 
pomiędzy projektem  repatryacyi, opracowanym 
przez naszą delegacyę, a  stanow iskiem  w tej 
spraw ie, zajętem  przez bolszewików, to jedna­
kowoż są poważne dane, że rozbieżności te bę­
dą wkrótce usunięte, a  układ o repatryacyi z®*' 
stan ie zaw arty. W tym ostatnim  wypadku pazy- 
jazd  delegata Zaleskiego do W arszawy nastą­
piłby za k ilk a  dni.

M niej pćm yślna wiadomości kom uniku jo  
wskazano pismo o członkach m isyi naszej w 
B ak u , gdyż siedzą w więzieniu W iktor K ryski 
i  Zygmunt Smogorzewski w Baku, zaś W łady­
sław  de Bonzy i  Dr K olasiński w Moskwie. 
Celem zwolnienia ich poczynione zostały ener­
giczne staran ia w Rydze, które nie osiągnęły 
jednakowoż jeszcze pożądanego rezultatu.

Kom isya uchw aliła przesłać n.a ręce p. Piosz- 
kowowej 6 wagonów z odzieżą i żywnością dla 
najbardziej potrzebujących jeńców  i zakładni­
ków w Moskwie, Sm oleńsku i Tule, gdyż w tych 
m iastach zgrupowane są najw iększe obozy kon­
centracyjne. Należy zaznaczyć, że kom isya mię­
dzy mini sierya i na otrzym ała depeszę od preze­
sa centralnego kom itetu rosyjskiego Tow. Czer­
wonego Krzyża Sołow iewa, gw arantującą w i- 
inieniu rządu sowieckieg# aien a t uszalaośś po­
wyższego transportu.

(PAT) Paryż, 20 grudnia.
*  GentUwy ifowoszą: R ada L ig i Narodów obra­

dowała nad sprawą polske-lRew ską f pstano- 
wjLła doprowadzić do w istnienia, konsul-

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministerstwo
spraw zagranicznych otrzymało od kousuia pol­
skiego w Kurytybie p. Aiokłowskiego wiado­
mość, że Polacy w Paranie subskryoow ali u a  
pożyczkę „odrodzenia* U  m iiunow  m arek.

Związek ziemian zaleca bierny opór
W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Swego czasu 

Związek ziemian zalecił swym członkom, aby 
uehyiaii się od udziału w komisyach rozjem­
czych, ma;ących rozpatrywać spory między zie- 
miauami a robotnikami rolnymi. W odpowiedzi 
na to ministerstwo pracy wniosło do Se,mu pro­
je k t podniesienia kar za uchylanie się na 5090 
do 1UO.OOO marek. W obec tej groźuy Związek 
ziemian zaleca swym członkom, aoy brali u7 
dział w komisyach rozjemczych, ale na posie­
dzeniach n ia  za b ie ra li g łosu.

Delegat amerykański 
w Warszawie

W arszaw a. (Tel. wł. .Naprzodu*). Dziś przybył 
do Warszawy pociągiem koalicyjnym  senator 
Mac Cormiek, który będzie konferował z naszym 
rządem w sprawie pożyczki am arykańsk ej. Se­
nator będzie ju tro  przyjęty przez Naczelnika 
państwa.

Rząd francuski 
dla kształcących się Polaków

W arszawa. (Tel. wł „Naprzodu). Ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało od rządu fran­
cuskiego zawiadomienie, że rząd francuski wy­
znaczył 100 OUO franków dia Polaków, chcących 
kształcić się we Francyi. Rząd polski przedło­
żył poselstwu francuskiemu ristę Polaków, któ­
rzy wyjadą do Francyi.

Skończona karyera 
p. Kowalskiego

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Poseł polski 
przy W atykanie p. Kowalski, który skompromi­
tował się swą działauiością poselską, wrócił do 
W arszawy. P. Kowmski uie otrzyma już żadnej 
Diacówki dyplomatycznej.

Groźaa strejku pocztowców
W arszaw a. (Tel. wł. „Naprzodu*). Pracowniejr 

pocztowi zebrali się dziś ua wiec, na którym 
uchwaiono domagać się wypłaty 13-tej pensyi 
pod groźbą strejku. Obiady wiecu w chwili roz­
mowy telefonicznej jeszcze nie były ukończone 
i nieznaną była odpowiedź, jaką  m inister poczt 
dał wysłanej do niego delegacyi.

O b r a d y  R a d y  m i n i s t r ó w
W arszawa. (PAT). Prezydyum Rady m nistrów 

kom um kuie: Na posiedzeniu dnia 20 bm. Rada 
ministrów załatwiła szereg spraw bieżących, po­
czem  przystąpiła do oorad nad projektem u- 
staw y o cywiinej siużbie państwowej (pragma­
tyka służbowa).

*-*0  0  Oasf
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Obrady demokracji polskiej
Warszawa. (PA1) Wczoraj rozpoczął dwa łn'owe 

obrady zjazd związku dem okracyi polskiej. W zje- 
ździe bierze udziat około 300 delegatów przewa­
żnie z miast byłej Kongresówki, Wilna, Krakowa 
i Lwowa. Przewodnictwo spoczywa w rękach wi­
ceprezydenta miasta Warszawy p. Artura Śliwiń­
skiego. Wybrano dwie komisye: programową i le- 
zolucyjną, poczem wygtosd referat Medard OjwfiS- 
rowicz o polityce zagranicznej i *>z a o ta ń sk i o sy­
tuacyi wewaętiznej. Na 1 każdym referatem prze­
prowadzono obszerną dysku»yę. Pb przerwie obia­
dowej dr Dwernicki z Krakowa zreferował pracę 
komisyi programowej. Na wniosek komisyi uchwa­
lono przez aklamacyę orgauizacyę stronnictwa de­
mokratycznego, obejmującego caią Rzeczpospolitą.

W strzym anie przesjiek kolejowych 
do Gzech

W a rm w a . (PAT) Dyrekcye polskich lcoTe? olrzy- 
maty zawiadomienie, że koleje czeskie me przyj­
mują żadnych przesyłek wysyłanych z Polski lub 
mających przejść przez Czechoslowacyę, jeżeli 
przesyłki te nia m ają pozwoleń czeskich na prze­
wóz. Nadchodzące bez takich pozwoleń przesyłki 

. do Cieszyna lub Piotrowic Uzesi zwracaję ua Pol­
ski. Dyrekcye kolei polskich zawiadamiają wobec 
tego, uoy p rze sy łek  t ła  Czecn n e przyjmowana.

Francya i Anglia wobec Polski
Paryż. (PAT). „Matin" otrzymuje następującą 

depeszę z Filadelfii:. Dr Lord z uniwersytetu w 
Harvard, który był szefem sekcyi polskiej mor­
skiej misyi pokojowej, wygłosił odczyt w spra­
wie polskiej ua konferencyi pokojowej. Oświad­
cza on, że na konferencyi reprezentanci fran­
cuscy występowali na ize cz  Polski w sposob 
jak  na,bardziej zdecydowany i silny ula przy­
czyn wiadomych. Mówca dodaje, żo Francya 
i Polska s? zw iązana w ę ż e m  nierozerwalnym przez 
w spó lne  in te re sy , aby podtrzymać uchwały po­
kojowe, natom iast stanowisko Anglii w stosunku 
do Polski byio w najwyższym stopniu -fiieprzy- 
chy lne , szczególniej Lloyd George oponował 
gwałtownie przeciwko - stworzeniu w Gdańiku 
portu polskiego wylączuie. To zachowanie się 
L lo y d a  Georgea miaio być dyktowane przez ch^a 
ułagodzenia N emcaw i robotników angielskich, 
którzy domagali się łagodniejszych warunków 
dra Niemiec.

Po razrurh ich komunistycznych 
w Czeclttch

Praga. (PAT) Dotychczas uwięziono 630 ko­
munistów. Prokur mrya zatn erza aresztować 
jeszcze około 200 komunistów. Nad aktami dia 
przygotowania procesu pracuje 20 sędziów śled­
czych. Wczoraj w llodonm ie, gdzie podczas roz­
ruchów była przez 24 godzm prok.amowana 
republika robotnicza, aresztowano 47 osób 
i przewieziono je do więzienia w węgierskiem 
Hradyszczu. W Hodouiuie rozwiązano radę 
gminną i wprowadzouo komisarza rządowego.

ZakcńGZsnie strejku w Mor. Ostrawie
Morawska Oitrawa. (PAT). S tre jk  górników 

w Morawskiej Ostrawie zakończył się. W ca­
łym rewirze węglowym normalna praca. Gór­
nicy utracili z powoou strejku 5 milionów koron 
W  za rob Kac h, zaś ubytek produkcyi węgla wy­
nosi htiU tysięcy ton.

Czechy wobec katastrefy stadowej
Waizynglon. (PAT) Sekretarz marj oarki Daniels 

oświadczył w koomsyi uiaryuaisloej Izby reprezen­
tantów, że wobec tego, iż Stany Zjednoczone nie 
Bą członkiem L'gi narodów, nowy prezydent Har- 
diog zwoła mięc/ynarcdoAj kontreiuyę da kwa- 
ttyi rozbrojenia. Zanim nie nastąpi ogólne poio- 
żumienie, Stany Zjednoczoue nie bęią mogły ogra­
niczyć swojego programu budowy okrętów.

Rosya chce rokować z Rumunią
Paryż. (PAT). „Tem ps" dowiaduje się z B u sa - 

Pesztu, że rząd sowietów zwrócił się do rządu 
rumuńsk ego z prośbą o wyznaczenie m iejsca 
t daty do wszczęcia rokowań o przywrócenie 
PokOjU.

Ameryka przeciw sowietom
Paryż. (PAT) Według doniesień z W aszyngto­

nu, postanowił rząd am erykański wydalić przeii-

tbw !c!o!a re jju b h k i Sowieckiej w Stanach Zjedno­
czonych Martensa. Zarządzenie jes t uzasa Inione 
tem, że M artens należy do organizacyi, która 
propaguje gwałtowny przewrót w Am eryce.

Ameryka za rozbrojeniem
Praga. (PAT) Minister aprowizacyi zawiadomił 

rolników czeskich, ż;e o ile dostawy kontyngentów 
zboża w najbliższym czasie się nie zwiększą, re­
publika czeska już w s tyczni u st3n ;a wobec nio- 
uniKnionEj katastrofy aprowizacyjnej. Dostawy 
zboża z zagranicy ustały zupełnie. Mmister wzy­
wa rolników, aby dostarczyli zboża, gdyż w prze­
ciwnym razie będzie zmuszony zaprowadzić re- 
kwizycyg pr/y pomocy wojska i  zarządzić obniże­
nia csn.

Gwałtowny spadek csn w Ameryce
Polohu. (PAT. Radio). Z Waszyngtonu dono­

szą o gwałtownym spadku cen w Stanach Zjed­
noczonych. W przeciągu ostatnich 2  m iesęcy  
spadły ceny artykułów żywnościowych o l i 0*®, 
ubrań i ma tery i o kS^/c, a produktów gospodar­
czych o 81°/o.

Konferencja 
o odszkodowanie niemieckie

Bruksela. (PAT). Konferencya rzeczoznawców 
na sobotuiein posiedzenia wysłuchała wywodów 
delegatów niem ieckico. Po odejściu delegatów 
niemieckich, delegaci koalicyjni wybrali ś c iśe j-  
szy komitet, który ma z delegatami niemieckimi 
omówić pewne szczegóły podniesione przez nieb.

Bruksela. (PAT). Pierwsze spotkanie mięuzy 
członkami konferencyi brukselskiej, klórzy o- 
Irzymali polecenie omówić z delegatami u.ende­
ckimi pewne szczegóły, pozostawiło po sobie, 
ja k  się zdaje, dobre wrażenie. Spodziewa ą się, 
że konferencya zakończy swe prace jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia.

Bójka w parlamencie 
włoskim

Rzym. (PAT) Gdy posłowie socyal i styczni Ben- 
tini i Nicolai opuścili budynek sądowy w Bolo­
nii, w który in bronili socyalistów, oskarżonych
0  gwa iy, dokonane przed niedawnym czasem 
na komunistach, zaatakowała ich grupa człon­
ków stowarzyszenia „fasc.stow ". Posei Nico.ai 
je s t  ranny w gtowę, Bentiui zdołał schronić się 
pod opiekę poiicyi. Wypadki te wywołały na 
ostatniem posiedzeniu izby pos'ów burzliwe e- 
cho. Posłowie socyalistyczui protestowali ener­
gicznie przeciw postępowaniu członków słowa- 
rzyszeuia „fascislów”..W reszcie przysz o do bój­
ki inięd/.y posłami socyalistyczuymi a posłami 
innych grup tak, że posiedzenie musiano prze­
rwać. Po ponownem podjęciu posiedzenia oma­
wiał te za,ścia premier Giolitti i oświadczy., że 
ubolewa z powodu gwałtów, z którejieoiwietc 
one strony pochodzą i będzia w tym kierunku 
działał, aby ten sposób walki zostai raz na za­
wsze zaniechany. Izba wybrała komisyę, k.óra 
m a przeprowadzić śledztwo.

Z  Grecyi
S»ary5. (PAT). Generał Im hrakails, komen­

dant wojsk greckich w Tracyi, usiłował wywo­
łać w T racyi ,po wsianie przeciw Kroiowl Kcn-
Łlantyncwi. Próba ta jednak zupę,nie się nie~ 
powiodia, generał uciekł wraz z 7ó oficeram i do 
Konstantynopola.

Paryż. (PAT). Rządy sprzymierzone, biorąc 
p o i uwagę zachowanie się w Ateuacn przed­
stawicieli państw w następstwie powrotu króla 
Konstantyna, postanowiły działać z zupę iią soli­
darnością, silniej zaznaczyć swoje niezadowole­
nie. W następstwie tego upełnomocnieni pos o- 
wie misyi francuskiej i angielskiej powstrzymają 
się od urzędowych stosunków z Konsmutyuem
1 od wzięcia udziału w uroczystością h publi­
cznych, klóre się oubędą na jego cześć. Okręty 
sprzymierzonymi opuszczą wouy greckie, aby 
nie oddawać honorów Konstantynowi.

Berim. (PAT). Z Ateu donoszą, że król Kcn- 
stantyn przyoyl tu wczorai przedpolu mieni. 
Wśród owacyiuie witającej g o  ludności udał się 
kroi do katedry, a następnie do pa acu kró.ew- 
skiego. Następnie przeczyta! z balkonu pa.acu 
królewskiego prok'am acyę do leżn ie  zgroma­
dzonego iudu. Ambasadorzy angielski i w.oski 
udali się ua urlop. Koal.oya sąozg że w ten 
sposob uda się uaiiepiej umknąć syinacyi. jaka 
wytworzyła się skutkiem powro.u krom Kon­
stantyna.

0  militarne stanowisko Polski
G fa*s’(. (PAT) „Danziger Neueste NactjricMen" 

donoszą: Wysokiemu komisaizowi Ligi narodów 
doręczono protokół z posiedzema komisyi rzeczo­
znawców wojskowych Ligi natodów, poświęconego 
militarnej obtoaie wolnego m. Gdańska. Protokół 
ten zawiera propozycyę, wypracowane przez ko- 
misyę odnośnie do trzech wy panków, w których 
zachodzi konieczność obrony Gdańska. Koimsya 
jest zdania, że obrona Gdańska, o ile ina być 
uskutecznioną, nie może być improwizowauą lecz 
musi być o dra z u z góry wygotowaną. Pi otokói, 
Wychodząc z tego założenia, czyni następujące 
propozycyę:

1) Oiirona wolnego m. Gdańska nie może być 
traktowana niezależnie od obiony korytarza pol­
skiego, którego uzupeiuieuiem jest obszar wolne­
go m. Gdańska,

2) obronę militarną Gdańska musi zorganizować 
i wprowadzić w życie Polska, o ile Liga narodów 
nie mogłyby dać do ciyspozycyi na ten cel dosta­
tecznie silnych wojsk międzynarodowych. ltząd 
polski w razie jakiego napadu otrzymać musi po- 
lecenie objęcia kierownictwa obrony wolnego m, 
Gdańska i sprowadzić w tym ceiu potrzebne po­
siłki,

£) nie oczekując na wynik ostatecznych study- 
ów, musi się powler/jć Polsco o rg a n iza c ję  ooreny 
wolrego m. u-janska w porcie gdańskim, dając jej 
potrzebny obszar dia umieszczenia małych jedno­
stek morskich, których sprzymierzeńcy użyczyli 
Polsce o.a wykonywania poiicyi na wodach pol­
skich.

5) wysoki komisarz wolnego m. Gdańska 
musi otrzymać upow aineuie do wezwania w ra­
zie niepokojów wojsk polskich, stojących w naj­
bliższej miejscowości, w celu zabezpieczenia o*, 
cbrony wo uego m. Gdańska,

6) należy udzielić rządowi polskiemu pełno­
mocnictwa, aby w czasie pokoju a) utrzymy­
wać na obszarze wolnego m. Gdańska militarną 
Organizację, odpowiada,ącą wymaganiom mili­
tarnej obrony, b) używać lotniczych punktów, 
oparcia w Oi.wie zależnie od staeyi lotniczych, 
które nędą wybudowane na polskim obszarze, 
c) utrzymywać w rumaen tych orgamżacyi, 
przezuaczoayeu wyłącznie dla Gdańska, ilości 
wojsk dia zabezpieczenia obszarów wolnego m. 
Gdańska.

S to w s rzy s ze n ia i zgromadzsnia
Zwięzak konsumów „Prolslaryat* w Podgórzu 

zawiadamia, że w dniu 30 i 31 grudnia br. z po­
wodu loożuej i iwentaiyzacyi magazyn związku 
będ/.i9 zamknięty i żadnych towarów bezwarua- 
kowo wyuawał nie będzie. Dyrekcya.

PT

w

w  K r a k o w i e .
N in ie js z e m  p o d a je m y  d o  w ia d o m o ś c i, 

ż e  te r m in  w y k o n a n ia  pravv.a p o b o r u  n a  
a k c je  II. e m is ji n a  p o d s ta w ie  p o s ia d a n y c h  
u d z ia łó w , o r a z  a k c ji  1. e m is ji u p ły n ą ł 15  
g ru d n ia  1 9 2 0  i d a ls z e  z g ło s z e n ia  n a  a k c je  
u p rz y w ile jo w a n e  n ie  b ę d ą  bezwarun­
kowo u w z g lę d n io n e .

N a to m ia s t  s u b s k r y p c ja  n a  nowe a k c je  
II. e m is ji p o  k u rs ie  ern is . M k p . 2 C 0 - — 
z o s ta n ie  z a m k n ię tą  d n ia  5  s ty c z n ia  192-1.

l i i i  Ilia Akcyjna „IIPEF
w Krakcwie

zawiadamia P. T. Akcyonary uszy, że akcye zostały
już Śkóufekówane i wydane zostaną za zwrotem 
poświadczeń tymczasowych, względnie zawiado­
mień o puydziale aueyi, w lokalu biu owym 
przy ul. SUodom 19/1 w godzinach urzędowych 
od i i - l  przcdpól. i od 3 —li pop. w czasie od 
o nia 20 — u0 0. m. — Niepod ęte w powyższym cza- 
Boaies»e aseye zostaną do depozytu w Kasie Suólki.

\
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Przegląd gospodarczy
Spęd bydła w Krakowie, Na targ  od I I  do 17

bm. spędzono buhaji 175, wołów 100, krów 134, 
jaiiówek' 231, cieląt 503, kó* i  baranów 35, nie- 
rogac.i.zny 1572 — razem  2840 zwierząt. Płacono 
za jeden cetaar metryczny żywej wagi: buhaje 
od 4000 do 6500 Mk., woły od 5600 do 7100 mk., 
krowy od 3000 do 7000 Mk., jaiow nik od 4200 
d r 6500 Mk., cielęta od 5000 do 7000 Mk., niero­
gacizn ę od C000 do 12.500 Mk.; b itej wagi: nie-

rogaciznę od 12.000 do 17.600 Mk. Ze spędzonych 
na targ zwierząt sprzedano: na konsurncyę m iej 
ecową 2340 sztuk Ceny powyższe obliczono bez 
<• piaty akcyzowej. W porównaniu ze spędami w 
przeszłym tygodniu było w ięcej 159 sztuk .rydla, 
122 cieląt, G haramów i  558 świń czyli 845 sztuk 
w ięcej.

T ra k ta t anstryacke-w ęgleiskS. Rokow ania 
między rządem austryackim  a  węgierskim  w 
spraw ie traktatu  handlowego, doprowadziły do 
pełnego porozumienia. Ustalono tekst tymcza­
sowego traktatu  handlowego i ułożono go w pa­

ragrafy. Nadto zawarto umowę w sprawie ure­
gulowania ruchu kolejowego między Austryą, 
W ęgram i i Rumunią. W sprawie traktatu kom­
pensacyjnego, upływającego z k o ń cem  tego tnie 
siąca, ułożono się, alty umowę kompensacyjną 
przedłużyć na 2 m iesiące.

S C © t a  w o z o w e
vt ro a u n a ite j «/.e3k«iś.c>, u r n o  c a  s p r z o c itn ia
przy ulicy Hetmana Żółkiewskiego L  46 w Krakowie.
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OSTRZENIE
n a p r a w ę

N I K L O W A N I E
w szelkich na?zęsfxi tokarskich  

b r z y t e w ,  w e ź y , t y t e w ,  s s a t e f l ,  n o i f f  i n t r o l i g a t o r s k i c h
u sk u teczn ia t .re .o , sxyt»ka I najlejkiei

S T A N I S Ł A W  B A U f t N
K r a k ó w  * p ’  *  ° *  °*  F i l l l a  L w ó w

u’.  Sław kow ska 6 . ul. A kadem icka 16 .
Z & T a U D K JA  S P E C Y A L IS T Ó W .

\ w m m m 1 t a e s ^ i  m  m a m  m m m  \

S i ł y  b i u r o w e j
i praktyką, znajomością nie­
mieckiego i buchnltryi pos żu­
ku e nr/.eds ębiorstwo Techni­
czno-Handlowe. Oferty pod 
,Siła biurowa* do biura 
,Kach“, Kraków, Szczepań­

ska 9.

Poszukuje sią

5 0  r o i s s t n k
obeznanych ze szyciem na maszynie. Zgłoszenia 
osobiste w Powszeelinem Towarzystwie koufek- 

cyjnern przy ui. św. Marka 85.

Staropolski Kłód „Zaglcba“ 
W każdym domu jest ozdoba!

Fabryka miodu, Zagłoba"
Kraków -Podgórze, Rynek 12 , Telef. 33 1 4 .

ŚWIATOWEJ SŁAWY
B I B U Ł K I  I T U T K I C Y G J U 3 E T O W E

d oslarcza ledyrre firmom handl.w  dowolnych długościach  I grubościach  

Fabryka „£!©£“• Lwów, Sakramentek 16.
Tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szab6«kał*»

Z d o ln y c h ,  u c z c iw y c h ,  
z d r o w y c h  d o z o r c ó w
i tylko z dobrem! śwąadec- Duża fabryka spirytusu oparta 
Iwami, p 'Kuje Krakowski na właanent gospodarstwie 
Zakład unia Kraków, ro|neln przyjmie na ordyna
Rynek Z:., ogłoszenia między 

3—4 po południu.

Só rso z jcn o

ryę: stolarza, bednarza ora/. 
kotlarza do robót instalacyj­
nych. Stolarz i bednarz muszą

c a id e r o o e  i Polfiadać wias”ei narzędzi*.-  
» v i Zgłoszenia z odpisem swta-

damską jakoto: płaszcz per- j dectw pod .Dyrektor Y* do 
Bki z kołnierzem akankowym,; B ,ura dzienników i oglcs.eó 
oiatcryaluy ł pmszowy z koł- > Maryana Hupczyca, Kraków,
a erzem selskinówym, 6 p arł ........................
bucików, suknie i t. p. Kra­
dzieży tej dokonała ęłutącs, 
wysoka b ondyna. Za pizy* 
trzymanie sprawczyni tej Ze 
kradzieży przyrzeka się 10 000 
Mk. Zgłoszenia do dozerezjni 
domu przy ul. Dietlowskiej 

Nr. 27.
!»

fc itli iSW AmAii iAi iaśii nTit. Ól. n N Ok. 1'iWi *

Gips

ul. Jagiellońska 7.

Do sp rz e d a n ia
sypi.dnia z drzewa mahonio­
wego prawie nowa, 1 iu-tio 
z konsolą, jadalnia, saionik 
gięty za 300 dolarów. Wiado­
mość w biurze ogłoszeń Feli­

ksa Stattera, Grodzka 13.

h.43u»!u & jB k m im k A jO k  |

Euoha!t8r(it3) ksrespsndeni^a) j
wyznania rzyinsk-kat. jako pierwsza siła samo- f 
dzielnie mogąca załatwiać korespodencyę polską, ! 
niemiecką, ewentualnie angielską, obznajmiona 
i  księgowością zostanie przyjęta przez nurtowną | 
firmę w Żywcu na stałą posadę pod korzystne- j 
nn warunkami, gdzie mieszkanie wraz z utrzy- i 
maniein zapewnione. i

Pracowuicy z dziidu nasion, nawozów siucz- j 
nych i narzędzi rolniczych m ają pierwszeństwo i 
posada do objęcia zaraz.

Zgłoszenia wtaz z odpisami świadectw i żąda- i 
nem wynagrodzeniem nadsyłać pod „Firma Rur- j 
towna* no Działu inseratowego „Naprzodu" Kra- j 
ków, ul. Grodzka 13.

szlukatorski, aSabasirc- 
wy, modelowy i murarski.

T0/ / .  AKC. ZAKŁADÓW GIPSOWYCH 
W APNO (PO Z N A Ń SK IE ) 

po bardzo przystępnych cenach,
sprzedaż 

Artur Lorie, Kraków, Starowiślna 13.

10sżczQtlQ6 i prakiyczne gospodya s j
8 szanują sw oją bielizną używająo znane I

I
0

i
u
»

z  dobroci mydło krajow e z  inarką ochronną
,.Orzei‘*.

Podarki na święta!

il
. it i  na i

m
•
9
9
0

l i ś ć m i  m m * ,  iw i ly  saintowane \
• l t. p. — peieca £

i Magazyn mebli, M aurycy Pleszowski [
« Kraków, ul. Stawska 4. «
• *

K i e r o w n i k a  zdolnego
poszukuje koopeiatywa pracowników naftowych 
w Jedhczu. Reflektuje się tyiko na siły pierw­
szorzędne i za kautyą. O feriy wraz z odpisami 
świadectw przesyłać pod adresem : Ztsr/ąo Koope- 
raty wy przy ratinaryt nafty w Jedhczu. Posada do 

objęcia natychmiast.

#m ~~  W d ż n a  d i a  K u p s w i

v  IBARKA < ^ V ^  CCHR0 HMA-

W szęd zle  d o  n ab y cia . 
G«n«ralny zastęp ca :

Michał H i i r s t e in ,  Kraków.

Najtańszy skład hurtowny
mydai toaletow ych, krem ów , past do zębów, pudru, 
perfum  oraz w szełm Ch Kosm etyków  Krajów. i zagrań. 
A rtyku ły  gum ow e hygien. i g o sp o d a rc ze  poleca

D o m  h a n d lo w y  „ E M H A “
K raków , IStradum 16 .

e  e  tn a m * mmsacm 9 0 mtaussM immmtz a
W ySy .K i K o le ,o w e  1 p o c z t o w e  o u w io in  e

- - -   -

K e d a k io r  n a c z e ln y : ŁnUi H sacser.
N akład em  L ud ow ej S p ó łk i W y d aw n icze j „Naprzód”  w K rak o w ie. C zcio n k a  ni D ru karn i L u i.) ,v

R edaK lot o U p o w .ed z ia .n y : .na ydii azsazguerlł. 
- C ruzow ie. D u n tie  w s .tte ;o  ó (te i. Nr 1310).


